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"W poprzednich num erach rozpoczęliśmy 
druk najnowszej powieści D a u d e t a  p. t . : 
Królowie na wygnaniu.

Now* prenum eratorow ie otrzym ają po
czątek powieści bezpłatnie.

P renum erata  na czas od 1. listopada do 
końca roku w ynosi:

w  in ic jf lc u  3  złr.
n a  p r o w i n c j i  4  „

N akładem  Gaz. N ar. wyjdzie najdalej 
^  do 1. stycznia 1 8 8 0  utwór sceniczny p. ł . : 

H m o k  s i a r c z y s t y ,  rzecz dramatyczna z na 
szych czasów, w dwóch częściach przez  K o r 
n e la  U je jsk ieg o .

Czysty zysk z egzemplarzy prenum ero
wanych, po odtrąceniu kosztów druku, prze
in a c z jl  szanowny autor na następujące pu  
hliczne cele, m ianowicie:

jednę połowę na urządzenie tuystaw sztuk  
p ia n y c h , zoprojekiowanych przez S iem iradz
kiego'-, drugą połowę na teatr poznański.

Prenumerata na dziełko to, obejmujące 
10  arkuszy d ru k u , wynosi 1 z łr . ,  kwotę tę 
nalepy jednak  przesłać do adm inistracji Gaz. 
N ar najditłej do końca listopada, aby we
d ług  tego oznaczyć liczbę nakładu. Po ukaza 
n iu  się d z itła  w  handlu  księgarskim , cena 
ustanowioną będzie nu 1 złr. 50 ct

Lwów d. 4 listopada.
(Zabiegi Moakwy w celo zbliżenia ai? do ao- 

jnazn autiTO-niemiecŁJego. — Manewr Anglii. — 
Sytuacja, w Stambule. — Drobne wiadomości z 
Frzedliutwii i Wągier.;

Sytu&fes w Europie w ostatnich kilku 
dniach aaUawała.. fiu prąjhu A pozory pcaąp. 
We. W ooraj jeszcze m Jżną byro notowaó sym- 
ptomata, świadczące, ż t  Moskwa przekonawszy 
sią j*k niewygodną jest jej pozycja odosobniona, 
a przjtem  jak mało jest nadziei, aby Francja 
dała c.ę wciągnąć do akcji zaczepnej, gotowa 
była odegrać ponownie tę rolę, którą już <az o- 
degrałi pvdcz«s ewakuacji swych wojsk z Bał
kańskiego półwyspu. Wiadomo bowiem, że 
wtedy, skoro spostrzegła, że zamiar przedłuże
nia okl opacji nietylko me dozna poparcia ze 
strony Niemiec, ale raczej natrafi na stanow
czą ich opozycję, zaczęła ona na gwałt wojska 
swe wycofywać, utrzymując, że czyni to jedy
nie dla tego, iż pragnie jak najsumienniej wy
pełnić trak ta t berliński. Z musu więc była 
wierną traktatowi, nie omieszkała wszakże pod
nieść tego, co czyniła z musu, do wysokości 
zasługi.

Dzisiaj znowu pragnęła postąpić podobnie. 
Sojusz austro-niemiecki osnuty został na tle 
trak tatu  berlińskiego i w celu bacznego prze
strzegania jego postanowień. W naturze jrgo nie 
tkwi przeto żadna zaczepna przeciw Moskwie 
akcja, jeżeli Moskwa zechce zastosować się do 
postanowień tego traktatu. Że jednak Moskwa 
nie chce w ła śn i uszanować tych postanowień, 
że wszystkie jej plany i myśli skierowane są 
jedynie do obalenia tego traktatu, dlatego so
jusz anstro-niemiecki cucąc niechcąc przywdział 
na się barwę antimoskiewskiej demonstracji. Kto 
wypowiada, że gotów jest kruszyć kopię w o- 
bronie trak tatu  berlińskiego, ten choćby zkądin- 
nąd, jak np. w sprawie polskiej był wspólnikiem 
Moskwy, staje się jednak jej wrogiem. Dlatego 
to Moskwa zrazu okazuła tyle nienawiści do Au- 
s tiji i  Niemiec. Skoro jednak przekonała się — 
jak powiedzieliśmy — te  Francji przyciągnąć 
nie może, a skoro równocześnie odosobnienie jej 
zaczęło ją mocno boleć, natenczas poczęła 
spuszczać z tonu, i z pozycji nieprzyjaznej prze
szła stopniowo do takiej, w której można było 
jako tako zbliżyć się do sojuszu austro-niemie- 
ckiego, i zahaczywszy się o niego, przetrwać złe 
chwile, i doczekać aż nadejdą lepsze czasy. No
towaliśmy kolejno wszystkie fazy, przez które 
Mc* 7a prowadziła zmianę swego frontu. Osta
tnie z tych faz były już bardzo jasne. A- 
gence Russe w numerze z 1. bm. pisała już np., 
że sojusz austro-niemiecki, ponieważ ma na celu 
utrzymanie pokoju, wzbudza przeto sympatję we 
wszystkich uiocarstwach. A berliński korespon
dent Standardu donosił równocześnie, iż jest 
faktem że stosuuki między Moskwą a Niemca
mi, pomimo nawet toastu Puttkammera, wykla
rowały się niemal zupełnie.

Szło więc ku zgodzie... może nawet ku re
habilitacji trójcesarskiego związku. Bo że w 
Niemczech i w Austrji są sfery, sympatyzujące 
z Moskwą, to me ulega najmniejszej wątpliwo
ści. Ale taki obrót sprawy wcale by] nie na rą 
kę Anglii. Widzieliśmy, ile radości wywołała w 
Anglii wieść o sojuszu austro-niemieckim; wi
dzieliśmy także, ile Anglia tak zapomocą prasy, 
jak i nawet zapomocą urzędowych enuncjacyj 
(jak n. p. mowa Salisburyego w Mancnestrzt ) 
dokładała usiłowań w celu zaostrzenia budzącej 
się między tym sojuszem a Moskwą nieprzyjazni. 
Wszystko to jednak było nadaremne i chwilowa 
nieprzyjaźń, w skutek lisiej potulności Moskwy, 
gotowa była przekształcić się w nową edycję 
przyjaźni.

Wzięła się więc Anglia na serjo do pracy, 
i poruszyła znowu ten wiecznie dymiący wul
kan Europy — kwestję wschodnią. Wszorajsze 
doniesienie Aencj, Havasa o wystosowaniu przez 
Anglię' ńltimatum zbiega się z dzisiejszym na

szym (stambulskim telegramem, i dopełnia się 
nawzajem. M prawdziwość więc tych doniesień 
yątpić już nie wolno. A skoro naprawdę sytua
cja wzięła obrót tak ostry, skoro w Stambule 
nie idzie o rzeczy tak błahe, jak n. p. obalenie 
g&binetn ale o rzeczy takiej wagi, jak detroni
zacja sułtana; skoro zatem na szalach się waży 
cała przyszłość T urcji; skoro więc każdemu mo
carstwu wypada wszystkie siły wytężyć, aby 
wziąć w obronę swoje interesa, i ratować siebie 
w ogólnym pożarze: natenczas o zbliżeniu Mo 
skwy do sojuszu anstro-niemieckiego mowy być. 
nie może po prostu dlatego, że interesa Austrji 
i Moskwy krzyżują się nawzajem. Anglia wy
brała przeto dobrą broń du rozbicia gotującego 
się trójcesarskiego związku ; oceniła znakomicie, 
w którym punkcie pod ten związek podłoża mi - 
nę należy Rozumiał., o uh d obrze, że wszelka 
efei weseencja na Wschodzie odstryclmie Austrję 
od Moskwy, i postawi Austrję, a razem z nią 
i Niemcy po stronie angielskiej.

Strzał Beaconsflelda jak więc widzimy był 
dobrze wymierzony i trafił znakomicie w cel. 
Wprawdzie z porady moskiewskiej Porta usiłu
je oderwać. Austrję od Anglii. Edhemowi baszy 
polecono nie żałować umizgów i komplementów. 
Jednakże wątpić można, aby w Wiedniu w tak 
kry tycznej chwili przy wiązy wano do tycL komple
mentów jakąkolwiek wagę. Zr< sztą pytanie je 
szcze, czy Porta jest dzisiaj panią sytuacji w 
Stambule.

Jeżeli Anglia naprawdę zagroziła sułtano
wi detronizacją, to przecież g ra b y  tej nie mu
siała wypowiadać na wiatr. Wolno pizeto domy
ślać się, że nie tylko liczy ona na swoją fl itę, 
a lt i na sympatję ludności stambulskiej, — a 
że te sympatję w żadnym razie nie są po stro 
nie teraźniejszego gabinetu, o tem wie zarówno 
dobrze Edhem basza jak i gabinet wiedeński.

Jako główną korzyść rozprawy adresowej w 
przedlitawski. j 7zbie posłów, podnoszą Czesi j a 
wne i otwarte stwierdzenie sojuszu polityczne
go pomiędzy Czechami a Polakami.

Mowa p. Biegera, którą wczoraj podaliśmy 
dosłownie, ogromny zapał wzbudziła w Cze
chach. Politik p isze : „Prawdy, rzucone w twarz 
centralisiom, pieką głęboko, Mogą oni poznać, 
że mają w Riegerze męż», który śmiało będzie 
im zdzierał ma-kę i gotów niczego me zamil
czeć — a tego oni się najbardziej lękają. “ Po
dobnie pisze Poktok: „Mową Biegera musieli
być zdumieni ci, co muiemali, że reprezentant 
Czech może dla pięknych oczu hr. Taffsgo albo 
z wdzięczności za postępowanie centrali*■/>■«, i 
ich daitiuaiW stw a kuyw d narodu czeskiego za
pomni. Mowa Riegera zapowiedziała wszem wo
bec, że Czesi wstąpili do Rady państwa z całą 
siłą, j a k ą  daje jeduozgodność z narodem, jako 
świadomi bojownicy prawa i nieustraszeni oska
rżyciele krzywd narodu czeskiego.* Z całych 
Czech sypią się adresy do p. Biegera.

Pester Lloyd raz po raz wynnrza sw jją ra 
dość z klęski centraLstów — radość tak ogro
mną, że mogłaby się wydawać podejrzaną, gdy
by nie fakt, że Węgrzy w obecnem położeniu 
finansowem pragną zgody z Przedlitawią, a tej 
miećby me mogli, gdyoy centraliści znowu górą 
byli. Wszak p. Plener w rozprawie adresowej 
Izby posłów — co Poster Lloyd podnosi — wzy
wał Czuchów, aby pomogli do wzmocnienia 
stronuictw przedlirawskich przeciw Węgrom.

Prawodawcy przedlitawscy rozjechali się po 
rozprawie adresowej; nawet w komisjach nikt 
nie pracuje. Następne posiedzenie izby posłów 
jutro.

W Inszprnku poświęcono ttm i dniami pier- 
wszy kościół protestancki. W Tyrolu panuje 
ztąd ogromne wzburzanie a Pressy i Blatty ręce 
zacierają.

Komisja ekonomiczna węgierskiej Izby po
słów przyjęła rządowe projekta ustawy o znie
sieniu wulnych okręgów cłowych i o wciągnię
cia Bośnii dc ogólnego austro węgierskiego te- 
rytorjum cłowego za podstawę do szczegółowej 
dyskusji.

K»rc8pond®*icje „śiaa. Narodź
Z N iem iec d. 1. listopada.

Telegram doniósł wam o rezultacie wybo
rów na marszałków drugiej Izby praskiej. Koa
licja nowoutworzonego stronnictwa konserwaty
stów z centrum odniosła zwycięztwo. Pierwszym 
marszałkiem wybrano p. v. Kóllera, który nie
gdyś był landratem, a w r. 1872-73 wice-mar- 
szałkiem Izby za czasów prezyJjum Forckenbec- 
ka. Pierwszym wice-marszałkiem został narodo- 
ww-liberalny v. Benda, a drugim wice-marszał
kiem członek centrum v. Heeremann.

Przeciwko Bendzie głosowali według pro- 
grama ułożonego narodowo-liberalni na kandy
data w olno-konserwatystów Benda przyjął mimo 
to urząd, aby zaznaczyć, że stronnictwo jego nie 
myśli usuwać się od czynnego udziału w pra
cach pailamentamych.

Podział ten zaszczytów jest zupełnie spra
wiedliwym. Centrum z Polakami tworzy pai tję 
liczebnie najsilniejszą, bo składającą się ze 114 
członków. Należy się im więc słusznie miejsce 
w’ prezydjum.

Czy koalicja ta przyniesie nam korzyści, 
czy złagodzić, zdoła ucisk usankcjonowany w zie
miach polskich przes pseudoliberałów, o tem bar
dzo wątpić trzeba. W obrębie granic rajchii ża
den Niemiec o ustępstwach ala innych narodo
wości nie marzy, W Alzacji, w Szlezwiku, w 
Ziemiach polskich, wszędzie zaprowadzono ten 
sam system bezwzględnej germanizacji. Tu przy
toczyć można słowa z „Bitwy racławickiej Le
nartowicza :

Lecz ie kraju nie wydobyć,
Gdy go wróg przywłaszczy,
J a l  ja trn ięca  nie wyprosić 
Z głodnej wilczej paszczy 1 

System szkolny pod wpływami Puttkammera na 
naszą korzyść się nie zmieni.

Zajmującą była mowa ministra finansów Bit- 
tera. Deficyt wynosi 42,642.650 marek; z ceł 
nowouchwalouych rajchu przypadnie na Prusy

23,900.000 mat ek, a mimo b zmniejszeniu da
wnych podatków miui.łter nzgoła wiedzieć nie 
chce. Proponuje on zaciągnie nowej pożyczki 
w wysokości 8,744.000 mar» i uchwalenie 12 
milionów marek nowych pc.ków.

Posłuchajmy tylko przyeu niedoboru. Prze
silenie handlowe ciężyło njłiemcach, dlatego 
podarki niestałe przyniosły miliony mniej, a- 
uiżeli się spodziewano. Losysarbowe 6,100.000 
mniej. Ministerstwo robot [licznych szczegól
niej złe poroniło interesaićolcje państwowe 
pizyniosły 12 nriionów mat niDiej, mż w u- 
biwgłym K-ku (obecnie chctząd zakupić nowe 
Itu;e za 2 miliardy marek £1 zakłady górnicze. 
11 milionów marek mniej.

Niedobór byłby więkuzyjeszcze, gdyby nie 
zaprowadzono systemu oszclności, w skutek 
którego wydano na koleje 5,0.000 marek mniej, 
aniżeli w ubiegłym roku, a j  miny górnicze 6 
milionów marek mniej, (O t oszczędności pru
skiej mogliby opowiadać rolnicy w kopalniach 
węgla na górnym Szlązku). fiuisterstwo spra
wiedliwości posiada ta k że  idobór 1 miliona 
marek.

W nowym budżecie iądm inister 58 milio
nów marek na regulację rze 2 '/, mil. na uni
wersytety ; 5,863.000 na n/e w.ięzieuia, 1'/» 
mil dla urzęduików nowych ięzieunyeh i przy 
rzeka w końcu zaprowadzen podatku giełdo
wego.

Budżet wojskowy uchda, jak wiadomo, 
parlament niemiecki; pieniae zaś wpływają 
nań bądź to z cc rajchu bą; to z dodatków 
iu itrykularnych. Na rok przyjy zapłacić mają 
Prusy dodatków tych 2,140© marek więcej.

Niepomyślny to rezultatale minister nfa, 
że lud prusa' nowe ciężary : chęcią ponosić 
będzie i poda rządowi możrni zajęcia godnego 
stanowiska wśród ludów Kurpy. O spranie tej 
obszerniejszy sąd później wpowiemy; dzisiaj 
zaznaczamy tylko, że fiu iusepruskie wykazują 
dokładnie, jak zgubną jestrseczą powierzać 
państwu eksploaiaeję zahłatLćr górniczych, ko
lei ż< lazayeh it 1. Nie z powoi w ekonomicznych 
wymaga tego rząd. Przez ta k  źródła dochodu 
chce en u w o ln ić  się tylko z ;>& wpływu par
lamentu. Być może, iż podobu krach/ ńaanso 
we otworzą w końcu oczy Idowi. Tymczasem 
majątek rządu pruskiego zwięszy »ię niezadłu
go kolejami zelaznemi, któryci CoM wynosi 2 
miliardy marek. Koleje ie s t«ą  się potem no- 
wem źródłem niedoboru, % kbrego wypłynie ko
nieczność nowych podatków Ltoli rząd silniej
0 ty  ru oię stanie o tysiączną ćmię urzędników 
toleiot/y"1, . ■ ■ *

Oto cele przyszłe polityki praskiego rządu
1 większości Izb pruskich.

Jenerał kawaW ji PodbieLki były jeneral- 
ny kwatermistrz z r. 7864, 1861 i 1870/71 u 
marł wczoraj rażony paraliżem jo konnej prze 
jiżdżce. Urodził się on 17 października 1814 
roku w pobliża Berlina. Podczas wojny lran- 
cuzko-niemieckiej znaną była spreotypowa jego 
depesza: Vor Paris nichcs Neues; v. Pcdbielski. 
Armia niemiecka straciła w nin niezaprzreze 
nie jednego z najdzielniejszych jenerałów.

Z S zw ajcarii 2P października.
Szczęście nie ma hlstorji. Możtaby to sa

mo powiedzieć o narodach szczęśl.wych, że nie 
mają polityki. Szwajcarja należy niewątpliwie 
do kiajów najszczęśliwszych i jednocześnie naj
mniej zajętych polityką, aczkolwiek życie pu
bliczne ogarnia najniższe navet warstwy lu
dności. Ogłoszona przez kongres wiedeński jako 
państwo neutralue, umiała w« wszystkich bu
rzach, jakie Europą od 1815 r. Ystrząsały, w ten 
spO nób się zachować, iż zawsze pozostała neu
tralną nigdy nie została wciągniętą w wir 
niebezpiecznych wypadków. G waraucją jej bytu 
jest to, że sąsiedzi jej nigdy lie mogli się po
rozumieć 1 zgodzić na jej rozbwr. a  lyby miała 
s ą s ia d ó w , ła tw o  s ię  god*.ąeyi;b ka widok zdoby 
czy, zapewne nie byłaby dzisiaj wolną i nie
podległą republiką. Szczęście jej dało sąsiadów 
zazdrośnych i ubezpieczyło jej byt, cały zaś ro- 
zum mężów stanu szwajcarskich na tem pole
gał, że ten byt zachować umieli przez takie 
prowadzenie własnych interesów, iż nigdy nie 
zaczepiały się one o interesa obce.

Nie odegrywając żadnej roli w międzynaro
dowej polityce, ścieśnieni granicami własnego 
państwa, z tem większą siłą zwrócili się do 
spraw wewnętrznych i tak sobie urządzili tę re
publikę, iż wszystkim w niej wygodnie i bez
piecznie. Niema w niej uciśnionych i niema u- 
ciskającyoh, wolność i równość wobec prawa 
jest w niej rzeczywistością. Życie rozwija się 
w niej regularnie i cicho jak w zegarku z me
chaniczną prostotą i mechaniczną bezdusznością. 
Namiętność; polityczne są w niej nieznane, dla 
ambicji mi.-jsca niema. Kłótnie i spory Szwaj
carów robią na obcym wrażenie burzy w szklan
ce wody, — nioma" ona tajemnego dopływu i 
dlatego nie może wylać po za brzegi. Usunąw
szy jeszcze w odległych wiekach stan baronów 
i rycerzy, mogli się sformować w społeczeń
stwo istotnie demokratyczne, ciężkie, nudne i 
niezgrabne, ale zato zrównane jakby strychul- 
cem i zapełnie wolne.

W żadnym kraju program demokratycz
ny nie znalazł tak szerokiego zastosowania jak 
w Szwajcarji, nigdzie też z większym pożyt
kiem nie mużna obserwować politycznej org£.ni- 
zacji, na zasadzie zrównania stanów opartej. Tu 
się najdokładniej przedstawiają dodatnie i uje
mne strony demokratycznych instytucji i najle
piej ocenić można ową mierność szczęśliwą, ja 
ką one sprowadzają nie tylko we wszystkich 
stosunkach społecznych, ale i w a; pi racjach du
chowych. Niema tu geniuszów, niema wielkich 
mężów stanu i wojowników, niema wielkich po
etów, artystów i uczonych, niema jednem sło
wem wielkich ludzi, ale też niema bea.wzglę
dnie małych, ciemnych i nikczemnych. Gdy ża
dna wielkość me budzi zazdrości, gdy szczyt, 
do którego dojść tu  może talent, bogactwo i 
praca, jest dla każdego, miurnycła nawet zdol
ności człowieka, dostępnym, nic dziwnego, że 
nie wyścigają się ta  ladzie w pogonie ku niema 
i nie burzą ogólnego spokoju, polegającego na., 
równym, regularnym, prawem i Stosunkami uwa

runkowanym pochodzie ku celów:', jaki sobie 
każdy ~złj wiek w życiu oznacza i stawia.

Przyjizenie się tej organizacji, która ta* 
równe, normalne a wygodne i pewne stosunki 
stworzyła, może być prawdziwą szkołą dla lu
dzi, zajętych badaniem kształtów społecznych i 
politycznych. Wiele się tu nauczyć można to 
też nie dziw, iż coraz częściej i liczniej czas 
swój wakacyjny spędzają w Szwajcarji mężowie 
stanu i prawodawcy różnych krajów. Zwiedzają 
oni nietylko piękńe oltolice alpejskie, ale też 
przyglądają się szwajcarskim instytucjom, sta
wiając sobie pytanie: ażaL tak wygląda ów 
ideał istotnie ludowej republini, do którego od 
lat stu przeszło ludzkość się dobija przez rewo
lucje, wojny i starcia parlamentarne?

Odpowiedź na to zapytanie zajęłaby nam 
zbyt wiele czasu i miejsca. Ponieważ zaś za
kres korespondeucyj ograniczony jest sferą bie
żących wypaaitów, więc powra^em do u lego i 
przesyłam wam wiązkę szczupłą fakt iw, charak 
teryzujących obecną chwilę.

WaFacje sejmowe trwają tu diużej niż gdzie
indziej. Wprawdzie rozpoczęły się już obrady w 
niektórych sejmach kantonalnych, lec? sejm 
związkowy w Bernie dopiero w listopadz.e ma 
być zagajony. Przeglądając .porządek spraw, Ja 
kiemi sejmy różnych kantonów zajmować . i<* 
mają, szukaliśmy pilnie, czy pomiędzy niemi nie 
znajduje się kara śmierci, której ucnwalenie po
wrócono zostało kompetencji kantonalnych sej
mów przez powszechne głosowanie, jakie się o i 
było na początku roku bieżącego. Kantonom się 
jakoś nie spieszy z uchwałą tak ważną. Wszyscy 
myśleli, iż sprawa ta, zepchnięta z widowni 
związkowśj, wywoła ruch ogromny w kantonach, 
tymczasem stało się przeciwnie. Sejm kantoua 
Fryburgu uchwalił prawie bez dyskusji, iż kara 
śmierci nie znajdzie w nim zastosowania; sijm 
kantonu Uri, którego deputowani są sami chło
pi, uchwalił w p r o w a d z e n i e  p i  o w i z o r  y- 
c z n e j  k a r j  ś m i e r c i  i wywołał tą uchwa
łą śmiechy i ironiczne zapytania o objaśnienie 
sposobu tymczasowego zdejmowania głów, lecz 
po tych żartach jakoś ucichło w Szwajcarji 
wprowadzeniu kary śmierci. Mały tylko kauto- 
nik Nidwalóen, któregc sejm także z samycł 
włościan się składa, postawił na porządku je
siennej aesji swojego sejmu rozprawę o wpro 
wadzeniu kary śmierci, wszystkie zaś inne po 
minęły ją, pozostawiając przyszłości ostateczną 
o niej decyzję.

Przykład zmiany jednego paragrafu w związ
kowej konstytucji, wywołary przja te uprawę 
uko puibusuu lic* Ł a tw y  try iim i, jaa
odnieśli nieprzyjaciele togo paiagrafu, zachęc
do nowej agitacji na rzecz dalszej zmiany w
tejże koustyincji. Dr. Joos z Szafhuzy, poparty
et ergieznie przez zdolnego trybuna dr. Cartiego
redagującego Zuricher Post, przez całe lato agi
to wał za wykreśleniem dwóch nowych paragra
fów ze związkowej konstytucji, mi mówicie tych,
utóre zapewniają swobodny obieg banknotum
wydawanym bez kontroli państwowej przez ró
żne kantonalne i prywatne banki.

Gdy przed laty 30 w Szwajcarji zaledwo 
na ośranascie milionów banknotów było w obie 
gu, dzisiaj jest w obiegu banknotów na sumę 
przeszło 100 milionów flanków, z których na 
wet połowę nie ma pokrycia. Wolność bankowa 
niczem nieograniczona łatwo się może wyrodzić 
w nadużycia, mogące podkopać kredyt szwajcar 
ski za granicą. Zapobiegając temu wspomniani 
panowie żądają wykreślenia z konstytucji para
grafów o wolności bankowej i zastąpienia ich 
inneiui, oddającemi prawo wypuszczania bank 
notów w monopol państwu. Jeden wi^c tylko 
bank związkowy, zależny od r z ą i n  i działającj 
pod gwarancją rządu, miałby prawo wydawania 
p a p ie ro w y c h  pieniędzy, wszystkie zaś inne Ograni
czyłby oię musiały zwykłemi finansowemi ope
racjami zrzec się drukowania banknotów.

Agitacja przeciwko bankom jest bardzo ży
wą w niemieckiej zwiaszcza Szwajcarji. Liczne 
zgromadzenia, jakie po miastach i wsiach urzą
dzono, objaśniły lad dostatecznie, o co idzie 
agitatorom. Polemika dziennikarska, pizyczy 
mła się też wiele do pomnożenia szeregów wal

nim n i e  ject pan Limanu wski. Sąaząc z języka 
i z stylu o reaakcji Równości, przypuszczamy, 
iż składa się ona z osób jeszcze bardzo mło
dych, które nie ukończywszy nauk wpuściły ławki 
szkolne. Ci panowie nie znają nawet dobrze 
języka polskiego, liczne wyrażenia i zwroty mo
skiewskie wskazują, iż nauki pobierał5 w ję 
zyku carskim.

Nieznajomość stosunków polskich jest w nich 
ogromna. Narzucacją sie społeczeństwu pol
skiemu na lekarzy socjologicznych a nieznają go 
wcale. Prawią wiele o jarejs burżoarji, kto- 
rgj u nas niema, i wypowiedziawszy wojnę wy
zyskiwaczom, niewiedzą, że u nas najwięcą; 
wyzyskiwaną klasą jest klasa właściwieA ziem
skich, którą rząd carski gniecie i uboży. Wojna, 
ja tą  wypowiedzieli właścicielom większycn po
siadłości to jest szlachcie, jest zarazem wojną 
wypowiedzianą polskiemu ludowi, który Zusżał 
uwłaszczonym — a przecież chcą być tego ludu 
obrońcami!

Nie ta miejsce. do szczegółowe; krytyki za
sad i poglądów, ,ź;kVi-Ebtcwo8Ć wygłasza, — dość 
będzie, jeżeli podjemy że zerwała ona z patrio
tyzmem i z odwieczną polityką narodu pol
skiego i że służy carsfciemu panowaniu w Pol
sce dlatego właśnie, iż z tą polityką zerwała. 
Chociażby się jeszcze uroczyściej wypierała ua- 
ryzmu i srożej na niego niż to czyni napadała, 
działanie jej, lekkomyślnie przenoszące walkę 
pracy z kapitałem w łono społeczeństw* pol- 
skieg), wypadnie tylko na korzyść carskiego 
despotyzmu, który najazdem swoim gniecie bez 
różnicy warstw spótezesrych cały naród polski.

Dła tych panów naród zdaje się nie istnieć, 
unikają bowiem starannie tuj nazi y a prewn, 
ciągle tylko o społeczeństwie polakiem. Mnie
mają. że widokiem zysku, pobudzeń em cuciwo- 
ści, potrafią pociągnąć nasz lud do celów kfr; 
smopolityczntj socjalnej rewolucji. Gdyby znali 
epiej historję porozb.orową i dokiadnie ocenili 

wszystkie usiłowania i próby dźwignięcia ludu, 
pomiędzy t  órem:‘ nie brakło i socjalnych prze
konaliby się, iż zadami ^ałrie cobie pustawili, 
jest marzeniem, które na szczęście tegoż ludu, 
nigdy nie staniu się faktem Polscy robotnicy 
lird polaki, me w/prz« się mgdy ojuzyzny i  jak  
nie poszedł na wędkę cara, który mv przeciei 
więcej obiecywał mz marzyciele socjalni, tak  
też nie pójdzie na lep doktryny, która Bogu 
niezna a łudząc go marami szęnęsci*. mającego 
wy płynąć z kolektywnej własności, uz/w a tych
że samych pokos, tegoż samegu jęcyka, jakiego 
używ Jj carscy erynowniry CL ostatni mieli

czących z „baronami bankowymi*. Że petycję 
żądającą cząstkowej rewizji konstytucji i mono
polu bankowego, podpisze 50.0U0 obywateli, nie 
nlega już wątpliwości. Wiadomo zaś, że takiej 
petycji nią, może sejm wrzucić jak w Niem
czech do kosza. Wola tylu tysięcy obywatel' 
jest dla mego obowiązującą, musi zadość jej u- 
czynić i sprawę sporną oddać pod ostateczną n 
chwałą Indu.

Liberalne a steru stojące stronnictwo prze
ciwne jest antibankowej agitacji. Przypuszcza 
ono. ie  cząstkowa rewizja doprowadzi do całko
witej rewizji konstytucji z roku 1874, która 
jest ulabionem jego dziełem. Opozycja atoli 
liberałów nie powstrzyma prądu rewizyjnego. 
Prędzej czy póznńj doprowadzi on do zmiany 
konstytucji w kierunku konserwatywnym, który 
tu w Szwajcarji jest zarazem kierunkiem ludo
wym i autonomicznym. Wolność na takiej zmia
nie nieby nie straciła, — straciłby tylko fał
szywy liberalizm, który ścieśnia polityczne swo
body gmin, kantonów i jednustek na rzecz cen- 
tra rizmu. Fałszywy liberalizm skłania wszę
dzie głowę przed potęgą materjalną, a i tutaj 
nawet niu wzdrygał się oddawać usług zagra
nicznym ,aespotom Potulny służka rząd ow jest
on tylko buntownikiem wobec kościoła, wolność 
bowiem pojmuje jako bezwyznamowiec, nie
zdolny podnieść się do wyższego i ogólnielszogo 
jej pojęcia. Gdyby więc ruch obecny ziścił o 
bawy głowy głośno wypowiadane i położył ko
niec panów aniu liberalnego oportunizmu, Szwaj
carja nie zostałaby cofniętą na drodze rozwoju 
wolności i postępu cywilizacyjnego, ale owszem 
posunęłaby się na niej o krok dalej.

List mój dzisiejszy zakończę wiadomością o 
nowem ale nie takiem, jakiego nam potrzeba, 
piśmie polskiem. W Genewie od I. paździer
nika b r. zaczęło wychodzić miesięcznie czaso
pismo p. t. RównUi. Jest to organ socjalistów 
polskich, których liczba musi być bardzo szczu
płą, kiedy my tataj we wschodniej Szwajcarji, 
Lie spotkaliśmy z nich ani jednego. Redaktor 
nie jest podpisany, — wiadnmo nan jednak, b

* gftry aobio cU^aj- * uŁlĄ* yw
cńeą zrobić panowie rcaatctorowJu ^w ncsc i. to 
jest pokłocić włościanmc z szlachcicem, poró
żnić robotni** z majstrem, ażeby poróżnione 
w sobie i walką wewnętrzną zajęte społeczeń
stwo polskie tem łatwie; wynarodowić i zni
szczyć było można.

Smutna to zaiste rzecz, iż loświadczenia 
dziejowe przechodzą dla wielu bez żadnego sku
tku, — że są u nas ladzie, którzy nie wiedząc 
o tem, z całych sił swoich jakby sprzymierzeń
cy pomagają wrogom naszego narodu, Na dwóch 
krańcach siedząc, dyametrelnic różnią siu co do 
zasad, — jedni i drudzy w imię trzeźwości 
praktyczności, rozumu i nauki podkopują patrjo- 
yzm i odrzucają ideały narodu. Robota dwóch 

_yeb krańców, pozoranr różua, w istocie atoli 
swej wewnętrznej niczem innem me jest jak ro
botą wrogów, którzy od lat stu przeszło wysi
lają się ii a zagładę polskiego imienia.

Gdybw przynajmniej miała zaletę oryginal
ność:, jak  ją  u nał ks. Sięgienny w r. 1843, —■ 
ale i tej nie posiada owa Równość, która ruch 
zbawienny w społeczeństwie polskiem datnje 
od r. 1876 i 1877, ta jest od chwili zatrncia 
się garstki naszej młodzieży nauką socjalizmu 
wykładaną z katedr uniwersytetu warszawskie
go przez profesorów Moskali. Ani jednej świe
żej, nowej, oryginalnej myśii, ani jednej cechy 
samodzielności. Program socjalny .Równości jest 
nędzną kopią progiamu, któ^y w Moskwie i w 
Niemczech wytworzył ;ię ze stounków społe
cznych zupełnie oddmiennycb i innych niż u 
nas Ni przypiąć ni przyiatać gc niemożna do 
polskiego ciała społecznego Jesteśmy pewni, że 
nie znajdzie on n nas echa, że odrzucą go zdro
we serca i jasne rozumy młouzreży naszej.

Jeżeli jednak spokojni jesteśmy o polskie 
społeczeństwo wobec tak nieudolnej próby po
kuszenia się na jego zdrowie i całość — nie 
możemy zataić oburzenia, jakie w nas wywo
łało pismo, które w tradycji niepodległości i wol
ności dopatruje się pańszczyzuy i uciska. Za
iste ! boleśny widok przedstawia tych kilku mło
dzieńców, głuchych na potrzeby ojczyzny i nio- 
umiejących uszanować jej wielkiej a świętej 
sprawy. Odezwali się oni o tej sprawie w spo
sób, który przypomina pismaków Kątkowi. — i 
tem odezwaniem się podpisali na siebie wyrok 
potępienia i odrzucenia.

Mowa posła Olam-Martimoa
na posiedzeniu przedstawskiąj Izby posłów z d.

30. października.

Hr Henryk C l*  A - M J r t i n i c :
Wys. Izbol Jakkolwiek i własne usposobie

nie i nieudawani siły niedostatecznej świado
mość odraczały by mf dzisiaj wstępywania na 
arenę zapasów krasomówczych, z drugiej jednak 
strony obowiązek do tego mnie wzywa. Mam 
sobie za obowiązek, zabrać głos przedewszyst- 
kdem ze względu na przedmiot, który nas dzi
siaj zajmuje. Wszakże chodzi o to, aby dać od
powiedź na owe wzniosłe i podnuszące wyrazy, 
które od tronu rozbiegły się na wszystkie kraje 
aż do octatnich kresów, wszędzie zwiastowanie 
pokoju przynosząc. Ale mam to sobie oraz za 
obowiązek wobec Wys, Izby, dc itó -e j z mo
imi towarzyszami politycznymi i ja  wstąpiłem 
wśród okoliczności, wzmiankowanych najłaska- 
wiej w najw. mowie tronowej, a więc i w od
powiedzi na nią, którą przed sobą macie Po 
trzecie mam to sobie za obowiązek wobec siebie 
samego i wobec moich towarzyszy, aby zupełna 
jasność panował/, co do zamysłów i uczynków 
naszych.



Przedmiotem, który nas zajmuje, jest odpo- 
iedz na najw. mowę tronową. Dwa projekt* 

.są wniesione. Jeżelibym na chwilę mógł się 
wahać, czy mam się pisać na adres większości, 
to wątpliwość w lot by ustąpiła wobec tonu a- 
uresu mniejszości Albowiem z adresu mniej
szości nie wieje duch porozumienia i pojedna
nia. .. ięc też ani na chwilę wątpić nie mo
głem, czy bym do tego adresu mógł przystąpić, 
ale zdaje mi się, że ktokolwiek wejdzie w in
tencje mowy tronowej — której przecie uzupeł
nieniem i echem są donośnie odzywające się 
giosy ludności — ktokolwiek wejdzie w te in
tencje, do wniosku mniejszości przyłączyć się 
n o może, gdyż właśnie duch porozumienia i 
Pojednania z tego dokumentu nie przemawia. 
Wieje z niego ku nam duch iuny — chłodny 
uech zakostniałej nietolerancji (braw o! braw o! 
z prawicy, zaprzeczenia z lewicy;, lodowaty 
dech sekciarstwa politycznego, który przyszedł
szy do znaczenia, poprowadził by nas raczej do 
wszystkiego innego, tylko nie do wszechstron
nego, równie radośaego uznania konstytucji, wy
tyczonego nam jako cel ostateczny, do którego 
ciągle zmierzać należy (Brawo! z prawicy.)

Z tego pochodzący ducha wniosek mniej
szości odmawia wstępnego warunku porozumie

nia onych wprost w kontrastowe obracała (bra 
wo! z prawicy) — a to pod okolicznościami 
zapumocą środków, które w tejże samej izbie 
przez tężsamą stronę kilka lat przedtem za nie 
doposzczalne, za targanie się na konstytucję o 
głaszane były (Brawo! z prawicy.)

A jeśli sobie nadto przypomnę, że ta  (lewa) 
strona Izby z decydującego miejsca całkiem słu
sznie uznawała i wyraźnie podnosiła, jako kom
pleks ustaw zasadniczych — do którego na ka
żdy przecie sposób jako podwalina także najw 
dyplom październikowy wchodzi, a niemniej też 
jak przyznano i statu ta krajowe należą — ja 
ko kompleks ustaw zasadniczych konstytucję 
tw orzy : to już mojem zdaniem jest więcej niż 
odwagą, pewien chwilowy okres jednej z tych 
ustaw zasadniczych stawiać jako formę nie
zmienną a swoje onej pojmowanie obwoływać 
jako jednotliwe austrjackie prawo publiczne. 
(Braw o ! z prawicy.) Jest to moi pp. sahua ly- 
ricus, który z pewnością nie ostoi się przed 
skalpelem krytycznym, ale też wobec trybunału 
loiki utrzymać się nie zdoła; i con&jmniej w 
tern orzeczeniu znajduje się uderzająca contra- 
dictio in termihis et in audjectis. (Brawo! z pra
wicy )

„  „ |  Skoro się tak moi pp. i wstępne warunki
nią i cele onego neguje. A wstępnym warunkiem i cel porozumienia neguje a rękę odpycha, któ 
porozumienia jest obopólae szanowanie prawa. !rą na Zgodę podajemy: to jakżeż się zamanife 
Głęboko sięgające i ustalone kontrasty nie da- [ stować ma porozumienie, jak się czynnym stać 
dzą się usunąć dysputą, ale też prawda, że i duch porozumienia? Nie, moi pp., nie tak mo- 
ogólaikami, frazesami, mętuą polityką uczucio- jem zdaniem powiuniśmy odpowiedzieć na najw. 
wą zakryć ich niepodobna. A już najmniej asa- j wezwanie. Odpowiedź poważną, dachowi wezwa- 
nąć ich nie zdoła się uciskiem i majaryzowa- nia odpowiednią a uczucia i usposobienia la 
niem (Brawo ! z prawicy.) ; dów wyrażającą, znajduję tylko we wniosku wię-

Z uczciwej walki stronnictw może wpraw- kszości, i już dla tego samego za nim głosować 
dzie wyniknąć porozumienia owoc złoty, ale je- l ędę.
dynie wtedy, jeżeli w istocie dane są warunki Wybaczcie pp., jeżelim zadlugo nad tym 
walki równej, bez gwałcenia przekonań. (Brawo! punktem się zastanawiał. Spowodował mnie do 
2 prawiey.) Z tego wychodząc zapatrywania ja- tego ton, który w adresie mniejszości nietylko
sno wypowiedzieliśmy nasze przekonanie w na- z omawiającego ten punkt ustępu, ale z każde-
szej odezwie do wyborców, na której podstawie go niemal nstępu zabrzmiewa, i który wprost 
nas wybrano, tudzież w deklaracji, którąśmy jest kluczowym tonem adresu mniejszości. Ten- 
tutaj złożyli. Co spełniwszy wstąpiliśmy do tej że ton zabrzmiewał także z mowy pierwszego
izby i złożyliśmy ślubowanie. Moi pp., cośmy p. pieopiuanta (Suessa) — i z niej nie przema-
ślubowali, tego dochowamy; to się samo przez wiał duch pojednania mimo całej gładkości tej 
się rozumie (Brawo! z prawicy.) Składanem mowy.
wo r Boga i cesarza, pana naszego, ślubowa- juź wprzódy napomknięto, sianie ducha
ni >m męż sumienni me igrają, i nie intrygują niezgody świadczy przeciw duchowi pojednania, 
uiem. Brawo, brawo! z prawiey.) Była to sobie wprawdzie dość namacalna tinta,

Ala jeśli ten z naszej strony w duchu po- każdemu ze stronnictw, na prawicy zasiadają- 
rozumienia, pod snppozyeją wzajemnego uszano- cyeh, rzucić jakąś ponętę, aby je oderwać od 
Wanu prawa zrobiony krok Jo celu ma zapro- sojuszu z towarzyszami politycznymi. (Brawo i 
wadzić, należy go tymże samym przyjąć duchem, z prawicy.) Jednemu stronnictwu pan mówca 
a nie, jak to się w_ adresie^ mniejszości stało, pokazał strachy narodowościowe, drugiemu wi- 
nadawać mu znaczenie przeciwne, konsekwencje dmo reakcji, trzeciemu grozę konkordatu, dla 
,rz  crwre zen wysnuwać. oistręczenia ich od sojuszu. Od jednego z tych

Ślubowaliśmy niezłomne przestrzeganie pań- stroanictw  (od Polaków przez usta p. Dunajew- 
stwowych ustaw zasadniczych. Wszelako w tem skiego; p. r.) jużeście panowie otrzymali nale- 
śłubowaniu nie jest zawarte zrzeczenie się wła- żytą odprawę ; a mam nadzieję, że ją od ka- 
snego przekonania (brawo! z prawicy), nie jest żdeg > z tych stroanictw  otrzymacie. (Braw o! z 
zawarte zrzeczenie się objekcyj i szkrupołów, prawicy).
które się odnosić mogą do materjalnąj treści , Aliści nietylko na nas ponętę zastaw iano; 
albo do formalnego ustroją, albo do ich przyj- apellowano do opinii publicznej, machając zno- 
scia do skutku, czyli, że się po waszemu wyra- wu owemi wielkiemi wyrazy : jedność państwa 

. do genezy wiernokonstytucyjnej. Te nasze i sztandar czarno żółty. Moi p p , taki sposób 
szkrupuły i objekcje jużeśmy nieraz wypowie- wojowania — jak to już wam mój p. preopinant 
dzieli, aą one wam laksamo wiadome, jak  nam * tej strony Izby powiedział — na nic się nie 
wasze przekonanie polityczne. My strzeżemy na- przyda; za to wam ręczymy, a i wy sami to tak 
szego a szanujemy wasze — naruszać go nie dobrzo wiecie jak my. (Braw o! z prawicy). Mi- 
myślimy. Nie możemy przekonania naszego zo- nęły już czasy, kiedy z  takiego rodzaju szlag- 
stawić u drzwi tej Izby, ale też nie myślimy wonami można było apellować do opinii publi- 
go wciskać de pierwszej, ani też do każdej roz- cznej. (Brawo! braw o! z prawicy.) Myśmy w

tej Izbie. Na tym gruncie mniemali- ostatnim ustępie naszego adresu większości wy- 
oiyanooei o*oio raziu  u3 z spusoo my sienią, jano stoimy przy 

dobra ogółu — ale też jużcić — powtarzam to — posłannictwie Austiji, jako cesarza za orędo- 
tyiko pod warunkiem, że w tymże samym du- wnika i tarczę naszego posłannictwa uważamy; 
chu przyjęci będziemy. Tej atoli uprzejmości od- przekonanie nasze jasno i otwarcie wypowie 
mawia projekt mniejszości, gdyż właśnie kon- dzieLśmy. Powtarzam, że takiemi moi pp. szlag- 
trasty, polityczne kontrasty, które nas może wortami, obliczonemi może na opinię publiczną, 
dzielą, na pierwszy plan wysuwa, do rozprawy nie wypada nam toczyć publicznej dyskusji, 
nad niemi niejako wyzywa, żądając poddania (Brawo! z prawicy.)

“ miast przyi“  ■ Wsz?k4e “ 'y " 10 dachuszanowaniem prawa. 81Q w tej moWje (Suessa), lecz oraz to, co po-
Moi pp., w tym punkcie wniosek mniej- przód duchem nietolerancji nazwałem, a co te- 

szości zdaniem mojem wkracza na drażliwe a raz — przepraszam za wyrażenie — duch-m 
ciemne pole prawa publicznego. Co do kwestji: pyszałkostwa nazwać muszę. Jakżeż to bowńm 
kiedy fakta prawem się stają i kiedy prawo inaczej nazwać, jeżeli się w imieniu stronni 
taktami przerwane albo uchylone zostaje ? — są etwa, na lewej stronie Wys. Izby zasiadającego 
zdania szkoły tak wstrętne sobie nawzajem, że prawi: „My stoimy w ogniska życia, my wie 
zastosowanie ich w praktyce do konsekwencyj my — jeślim dobrze zrozumiał — my wiemy, 
wprost niemożliwych prowadzi. Na polu prawa jak człowiek powstaje i rośuie, jak się potrzeby 
prywatnego pomost w tym problemacie rzucony jego rozwijają, my wiemy czego ludowi pa- 
jest przez pojęcie zasiedzenia i przedawnienia, trzeba, my jesteśmy reprezentantami jego," — 
Lecz jak w ogóle nie wolno kategoryj prawa albo gdy się rozlega apostrofa: „Zadaniem wię- 
prywatnego poprostu przenosić w dziedzinę pra- kszości czyli rządu jest, resztę pośledniejszych 
wa publicznego, to tern bardziej w tym zwłasz- plemion najpierw nawskróś przepoić duchem 
cza punkcie. Określić te pojęcia w dziedzinie wyższym.* To nie duch porozumienia, nie duch 
prawa publicznego jest niepodobieństwem, a u- równouprawnienia plemion tak przemawia. O 
stanowić je poprostu bez określenia, byłoby tym duchu my całkiem inne pojęcie mamy. 
wręcz negacją prawa publicznego ("brawo! z pra- Moi pp., tenże pan mówca doszedł także do

micznego dawno potęnego, zizolowaniu i wy
zyskiwaniu a przeto czerpaniu sił produkcyj
nych, że rozsypaniu i rozkładowi, a z tem 
sparaliżowania siły ©rnej i ruinie wszelkie
go organizmu społecęo raptowne postępy ro
bić dopuściło; że sisa rozchwianym gruncie 
dalej gospodarzyło, , gdyby jeszcze świeża 
ciągle siła podatkowa niewyczerpane źródła 
pomocy n& zawołanięrły; że nawet niedolę 
sił produkcyjnych wyikać pozwolono na rzecz 
szwindlerskiej poniel spekulacji (brawo! bra
wo! z praw icy); że t dalej iść pozwolono z 
tym jedynym, naiwn wybiegiem pociechy: 
„Jakoś to lepiej będi (słowa ministra skarbu, 
de Pretisa; p. r.), jajdyby owe „carpe diem, 
quam minimum credu poster o“ zasadą ekono
miczną, albo może o „apris nous le d&luge* 
sumą mądrości stan iy ło : to moi p p ., nieza- 
taitem i słowami zapnę jest w księdze dłu
gów ery ubiegłej. (Oski z prawicy).

Owoż jeżeli w tam położeniu adres mniej
szości — że tak poun lękliwie przemyka 
nad kwestją ekonoizną, i jednym tchem, w 
jednym ustępie rad jsbyć reformami na innych

ś c ią ,  (własne jego słowa) wojował z konieczno
ścią i wykazywał, jakie to ogromne rezultaty o- 
siągnęła ówczesna większość przy pierwszych 
bezpośrednich wyborach, nie zważając na to, 
że większość ta  byłaby bardzo nikłą, gdyby w 
Wysokiej Izbie zasiadali wszyscy posłowie, wiel
ka bowiem ich liczba zdała od parlamentarnego 
życia się trzymała.

Otóż dzisiaj witamy tych panów wśród na
szego grona i widzimy, że owa ogromna więk
szość przeszłorocznej sesji stała się nagle mniej
szością. Niechcę odpłacać pięknem za nadobne i 
ani na myśl by mi nie przyszło zdania przeci
wników lekceważyć, lub w opinii publicznej po
niżać, a lt  nie mogę ścierpieć, aby oni względem 
nas czegoś podobnego się dopuszczali, jak to u- 
czyuił poseł wiedeńskiego Leopoldstadtn. (Bra
wo 1 na prawicy.) Przykro mu, że jego partja 
jest w mniejszości, dlatego usiłował naszą więk
szość przedstawić jako aglomerat luźnych ży
wiołów, a równocześnie usiłował rzucić zarze
wie niezgody między panów posłów z Galicji a 
deputowanych czeskich (Braw o! z prawicy.)

Ale popełnił on w tym względzie lapsus
polach, które juścićakże są bardzo ważne i memoriae, wołając bowiem do posłów polskich, że
doniosłe, ale cc do wotnego znaczenia tam
tym wcale nie doróają to pi zecie słusznem 
będzie przypnszczeniże to sztuczne rozdziela
nie światła i cienia i bez rozmysłu powstało. 
A jeżeli się — jak  ż napomknięto — z tej

będą musieli zerwać z Czechanr, ponieważ „nie 
można przypuszczać innego ugrupowania stron
nictw dla polityki zewnętrznej jak dla wewnę-
trznej", zapomniał, ż e  o n  s a m  j a k o  c z ł o 
n e k  b o ś n i a c k i e j  l e w i c y  p r o b l e m a t

iy. zmoarnem męża stanu może być tylko, ra- jasno i wyraźnie stanowisko nasze wypowia- 
bować się wprawdzie z faktami, ale też wkła- damy i określamy, wszelako potem na rozle- 

Mfiroko, nieprzerwanie płynącego prą- głem czynności polu spotkać się możemy
a prawa żywego

W tym duchu wypowiedzieliśmy w naszej 
■ łez wie wyborczej, ze znaczenia tego co jest

spotkamy.
Rozległe to pole, co się nam otwiera. Ogro

mne jest na niem znaczenie kwestyj ekonomi-
ie zapoznajemy, m i też żywioła prawotwór-1 cznych, ludności i państwa dotyczących. Ale i 
:°go, k jry  w mem tkwi lub tkwić może, że na tem polu nie mogę się zgodzić z adresem 
lnak ęie zdołamy go uważać za całe już pra- mniejszości. Napomyka się w nim wprawdzie o 
o, ani tez uznawać, jakoby pretensje prawa d la - ; wielkiem brzemienia, na ludności tak ciążącem,

• . , - . i .  -  • —  j - v n a x iu c g u  £ fu ję u ia  1 u u u U iC S IC U lO . 1 U  SeiH O
rozumienie jest możliwe, wszelako, powtarzam, krytycznego istotnie położenia, w którem się 

:e n Jeży przeciw ł »mu wyatępywać z tąazo rst- nasza ekonomia znajduje ; nie dostrzegam w nim 
ścią, jak się to we wniosku mniejszości dzieje, męzkiej otw artości; nie dostrzegam w nim słu- 

• e należy z faktycznej okoliczności naszego sznego — jeżeli jaki był kiedy słuszny — krzy- 
tąpienia wysnuwać konsekwencyj wcale n ie -. ku boleści, że tak źle jest z naszemi stosunka- 

rasciwych; i nie wolno tez — samemu wywo- mi ekonomicznemi. Wiemci dobrze, iż nie miej- 
jąc cienie przyszłych wypadków, tudzież nie- ace w adresie na wywody polityczne ani też na 
pra wiedli wioną żadnym faktem s upp o zycj ę walk program ekonomiczny. Zupełnie więc pochwa- 
konstytucję — uchylać cel porozumienia i me- lam. że wiato™*/.;

.ko po wszystkie czasy obwoływać niezmien- 
iść ustaw zasadniczych. Tym sposobem neguje 
ę nietylko wstępny warunek, ale i cel porozu

mienia, i odbiera się uprawnienie dążeniu do 
porozumienia, proklamując jego niepodobieństwo.

W tym względzie mój preopinat z tej stro
fy Izby (Dunajewski) tyle trafnych rzeczy wypo
wiedział, że nic już dodać nie potrzebuję. Uwa- 
am tylko za potrzebne oświadczyć, że tam, 
,dzie zmiany choćby w legalnej formie, zmiany, 
ctóreby jednomyślnemu życzeniu ludności odpo
wiadały, są w pewnym kierunku bezwarunkowo 
wykluczone, tam absolutnie panuje owe hasło 
gwałtownicze: J ’y suit, j y  reste (tu jestem, ztąd 
się nie ruszę) wypowiedziane w jednego stron
nictwa imienin.

A wszakże pp. zdaje mi się, że to nie u- 
chodzi, aby dogmat niezmienności stawiała ta 
strona, która ostatniemi laty  wcale inaczej z ob- 
woływanemi za niezmienne państwowemi usta
wami zasadniczemi postępowała. (Głosy z pra
wicy : Słnchąjcie 1) Albowiem w toku czasu stro-

ani, że w adresie większości wspomina się wpra
wdzie o krizys, ale się ją tylko krótkiemi, lecz 
energicznemi rysami skreśla, a oraz na przy- 
czyny w ogóle i na uleczenie niedoli wskaznje.

~~ koniecznem jest, abyśmy świadomi 
się że we wielkiej krizys się znajdujemy.
P,rz£r w^Je P°wszechne toczy się prąd ludów 
od Wschodu ku Zachodowi, i już nieraz ludy 
od Wschodu i ilągąjące wywracały państwa, 
całą jedną cjnrilizację pogrzebały i podwaliny 
nowego porządku rzeczy położyły. Obecnie je- 
dn&k wysuwają siq fatalne oznaki, aźali by mo- 
że ruch wsteczny, ruch od Zachodu, wędrówka 
nie ludów, ale mienia, nie mogła z posad ruszyć 
całego starej Earopy gmachu społecznego. (Bra
wo l brawo 1 z prawicy.)

Jest to krizys, która na świat się stacza, 
szerzy się i z siłą dzikiego żywiołu występuje. 
Nie będę n* tyle nierozsądnym, iżbym na barki 
jakiego systemu rządowego, jakiego stronnictwa 
zwalał odpowiedzialność, że tej krizys nie za- 
pobieżono. Ale że się ją przypuściło jakoby nic 
nie wiedząc, że nic nie uczyniono dla uzbrojo

na ta nietylko pojedyńcze punkta ustaw zasa- nia się przeciw niej, ale że owszem drepcąc 
dniczych zmieniała, ale kardynalne postanowię-1 ciągle po wyjeżdżonych torach systemu ekono-

właśnie korzysta spcbności, i widma własnego ‘t e n  j a k  n a j s z c z ę ś l i w i e j  r o z w i ą z a ł  
konceptu, strachy u minie wywołane przyszłych ; Otrzymał on już na to dobrą odpowiedz od 
walk o konstytucję t ścianie maluje, i tam :dw u stronnictw prawicy. Ale ua prawicy jest 
wskazuje jako na prjzynę, od „wspólnej pracy jeszcze trzecie stronnictwo, do którego ja mam 
lokojowej, od legisla produkcyjnej" powstrzy- j  zaszczyt należeć: stronnictwo k o n  s e r  w a t y -  
mującą: ta jest to rapp., finta, trochę zanadto: w u e . Jest to dzieeinua, a le  wcale zręczna sztu- 
widoezna. Ubiegły ces legislacyjny nie był | czka naszych przeciwników, że nigdy naszemu 
zawichrzony walkamt konstytucję. Parlamen- f stronnictwu, ani w parlumentarnem życia, ani 
tarna większość i twząee z nią całość harm o-|w  prasie tej nazwy nie nadają, chcąc przez to 
mjną ministerjum padało w całej pełni s iłę ,! przedstawić jako luźny aglomerat, niepołączony 
ctóra na niezaprzeczej a rebus sic stantibus stale żadną przewodnią myślą. Goi sami choć 
niezaprzeczalnej więkaści opierać się mogło,— i dzielą się na różne wrogie sobie i ciągle zwal- 
na nią przeto całym ężarem swoim spada od--czające się obozy nadają sobie ogólną nazwę 
powiedzialność tak to co zrobiła, jak i za jpartji liberalnej, nas zaś podług tego, jaką kto 
to czego zaniechała,— i nie uchodzi zw alać;nosi suknię, jaki ma tytuł, lub jakiej mowy u- 
odpowiedzialność na viki a konstytucję, których żywa, nazywają „klerykałami", „feudałamU lub 
nie było, albo teraz rwalki o konstytucję, które ' „narodowcami". Jest to najprostszy sposób roz- 
sami wywołują, na prwszy plan wysawająe te łożenia naszej większości na cały szereg mniej- 
cwestje. i szóści; jeżeliby p. poseł z Leopeldstadtu mógł

W jednym zapeie punkcie istnieje może 1 chociaż na chwilę zapomnąć tego liberalnego 
pewien związek miętk kwestjami konstytncyj- [ żargonu i oceniał nas z konserwatywnego, ale 
nerai a ekonoraieznei — w t e m  mianowicie, ' prawdziwie konserwatywnego punktn zapatry- 
le jeżeli się na polu olitycznem poparcia szu- wania, być może, że łatwiej i lepiej by ta s  zro- 
tało, znalazło i możfwyzyskało, to już potem t zumiał.
trudno z powagą kańską występywać przeciw j Na jeden jeszcze pnnkt mowy szanownego 
wyzyskiwauiu ekonoucznemu ludności i marno- p posła obowiązany jestem odpowiedzieć. Sza- 
trawieniu sił ekonamznych państwa, i owszem nowny p. poseł z Leopoldstadtn rozpoczął prze- 
nawet służyć się mat do ich zakrywania. ' ciw nam śledztwo i dopatrzył się w adresie 

Moi pp., dlatego.o poczyna się powoli prze-1 większości napadów na przeszłe ministerjum, 
dzierać poznanie i daBóg wniknie w świadomość na co zwrócił uwagę tycn pp. ministrów, któ- 
ogółu, że pewne systay polityczne a pewne eko-' rzy do dawnego gabinetu należeli. (Jtóz jeżeli 
nomiczne systemy jedigo są ducha dziećmi, jedne- adres niektóre czynności niekorzystnie przed- 
go drzewa owocami, swtedy też zwycięży słowo: stawia, to nigdzie nie zaczepia specjalnie_ prze- 
,Po owocach ich poznae ich.‘ (Oklaski z prawicy), szłego ministerstwa, cała siła adresu nie jest 

Podobnie też moipp., uwydatnia się kontrast skierowaną przeciw osobom, tylko przeciw sy- 
pomiędzy adresem więszości a mniejszości w roz- Sternowi, niesłusznie więc p. poseł z Leopold- 
maitych innych przednotach, które s^ w nich tra- stadtn wszystko na uiinisterjnm zwalić usiłuje, 
fctowane Nie wydaje nl się koniecznem rozbierać (Brawo z prawicy). Chcę jednak zaspokoić cie- 
je szczegółowo, nie inślę też wdawać się w kwe-'kawość tego p. posła co da naszego stosunku 
stje, dotyczące gospodrstwa państwowego. I tu do obecnego miuisterstwa. Jest ono takie: „Nie 
mamy do czynienia z sukcesją, którą tylko cum obowiązując się do popierania każdego przedło- 
bentHcio inventarii przjmować można, i dzisiaj nie żenią rządowego będziemy lojalnie otwarcie 
tu miejsce rozwodzić s; nad niemi ! popierać obecne ministerstwo tak długo, dopóki

Tylko na jedno eszcze pragnąłbym zwrócić swoje raison d’etre zachowa, t. j. _ jak długo Lę- 
urrc»£ ê uajioniiBJUtc, UUUUOttv •• 1 a-io mi >4 ua celn przeprowadzepie ogólnego po-
ludów jednakową ztajią pieczę, przyjęte zostalc rozumienia i spokoju wewnętrznego." (Brawo z 
jako zwiastowanie ndośne, jako promyk nadziei, prawicy).
(Brawo! z prawicy). Owoż jeżeli adres mniejszości Jasną jest rzeczą, że, jeżeli obecna więk- 
nsiłnje arcy zręcznyu zwrotem przedstawić to jako szość w Izbie, m ną jest, aniżeli roku przeszłe- 
dalszy ciąg usiłowań systemu dotychczasowego: to go, to i adres musi być inny. Projekt w iększo- 
snać moi pp., trochę zanadto się liczy na naiwność ści komisji czzni zadość temu wymaganiu w spo- 
lndów, które ostatnimi laty tyle miały powodów sób najbardziej „umiarkowany i oszczędzający  
do utyskiwania na krzywdzenie swoich interesów przeciwników." L ew ica nie może temu zaprze- 
duchowych, narodowych i kulturowych, swoich prze-J czyć i dla tego też walczycie panowie nie prze
konań religijnych. (Brawo ! brawo! z prawicy), ciw  temu, co jest w adresie, lecz przeciw temu,
Dlatego to moi pp., atres większości tylko szczerą ' coście sami tam podsunęli, 
prawdę mówi, iświadciając, że i tu są rany, które j Przeciw nicy nasi usiedli na pityjskim  trój- 
goić należy. (Brawo! i prawicy). jnogu i prorokują: „Konstytucja jest zagrożona!"

Rzecz to bardzo ponętna zapuścić się dzisiaj' Łatwą to i korzystną jest rzeczą być prorokiem, 
szczegółowo w tę kvestję, ale dam pokój; an ijJeżeli się  coś sprawdzi, w takim razie mówi
miejsce ani czas po temu Mogę tylko dodać: są się: A co ? nie powiedziałem  ? jeżeli zaś rzecz
rany, które goić, są krzywdy, które zagodzić na- się  będzie miała przeciwnie, to ma się  tę po
leży, — a to zagodzeiie będzie najlepszą pojedna
nia rękojmią

Wybaczcie pp., że tak dłngo nadużywałem 
waszej' cierpliwości. Tr co powiedziałem, wystarczy 
zapewne na uzasadnienie, że j dlaczego na adres 
większości się p iszę; ale też może wystarczy na 
usprawiedliwienie żyesenia, aby Wys. Izba ten 
adres za swój przyjęłt, iżbyśmy na orędzie pokoju 
odpowiedzieli nie okrzjkiem wojennym, ale słowami 
porozumienia, pojednana. Dlatego wam, moi pp., 
w tej myśli polecam łdres większości. (Żywe okla 
ski z prawicy).

Mowa posła Hohenwarta
na posiedzeniu Izby posłów z d. 31. paździer

nika (streszczona.)
Hr. H o h e n w a r t .  Debaty nad adresem 

w świeżo zwołanej Izbie są zwykle pierwszą 
areną, na której partje kopie kruszą, próbując 
wzajemnie sił swoich. Pierwszy raz występują 
podczas adresowych debat partje ze swojemf 
przekonaniami i stawiają programy. Debata, 
którą ukończyliśmy, pod tym względem zupełnie 
odpowiedziała swemu celowi: obie partje za
nurkowały dobitnie j jasno polityczne swoje 
przekonania, a do dyskusji nietylko wciągnięto 
przeszłość, ale zabrano się do przyszłości i anti- 
cipando już urządzono debatę budżetową (Okrzy- 
ti na prawicy: Bardzo słusznie!) z jakiego po
wodu? niejjest dla mnie jasnem, ponieważ i w de- 
jacie adresowej nie identyfikowaliśmy się z 

bndżetem. (Brawo! na prawicy.)
Pozwólcie mi, szanowni panowie, że nie 

będę przechodził wszystkich szczegółów tej tak 
obszernej rozprawy i ograniczę sig tylko na 
najważniejszych. Przeszłego posiedzenia jeden z 
panów z tej (prawej) strony Izby wypowiedział 
niezasłużone ciężkie zarzuty (Rieger), nad czem 
wszyscy ubolewaliśmy. (Oklaski). Sądzę jednak, 
że terno, kto przez la t kilkanaście widział w 
pogardzie prawa swej kochanej ojczyzny, temu 
można wybaczyć pewne rozgoryczenie (Brawo ! 
Brawo ! na prawicy.)

Nie będę sig wdawał, moi panowie w roz- 
)iór całej tej wielkiej parlamentarnej walki, 
ctórą stoczono; ja jestem reprezentantem adre

su, który kwestji prawno-polityczuych zupełnie 
nie porusza i w myśl najwyższej mowy trono
wej we wszystkich zakresach szuka pojednania 

zgody.
Jeżeli chce się dokładnie adres ocenić, na- 

eży naprzód zastanowić się nad składem i po- 
ożeniem Izby, której ten adres ma być wyra

zem. Otóż niech mi wolno będzie cofnąć się 
nieco wstecz i przypomnąć szanownym panom, 
ak to w r. 1873 ówczesny sprawozdawca wię- 
rszości, x n a j w i ę k s z ą  i e z  w z g l ę d u  o-

ciechę, że przez ostrzeżenie na czasie przeszko
dziło się nieszczęściu.

Konstytucja zagrożona. Gdzie? Przeciwnicy 
nasi uderzyli na alarm i znaleźli to zagrożenie 
w tych słowach adresu większości : decentrali
zacja zarządu; i wciągnięcie ciał autonomicznych 
do czynności administracyjnych. Jest to coś 
nowego, nieznanego dotychczas, a nuż malować 
to widme na ścianie i straszyć niem polityczne 
dzieci.

Szanowny p. poseł z Galicji (Dunajewski) 
zmazał już ten straszny obrazek, mnie nic nie 
pozostaje jak tylko kilka słów dodać i to spe
cjalnie dla pana Plenera,? który "z poaziwu go
dną brawurą jeździł na tym koniku. Okażę, że 
argumentacja tego pana posła była zupełnie nie 
prawdziwą.

Usiłował on udowodnić, że administracja 
autonomiczna jest daleko kosztowniejszą, aniżeli 
administracja państwa i w tym celu porównywał 
budżetyj pojedyńćzych krajów z budżetem odpo
wiednich namiestnictw, a więc dwa przedmioty 
których porównać nie można. Jeżeli porównuje 
on z jednej strony budżet namiestnictwa, to 
powinien go porównywać z budżetem Wydziału 
krajowego, a nie całei autonomicznej admini
stracji krajn, jasną nowiem jest rzeczą, że 
porównanie takie musi wypaść na niekorzyść 
administracji kraju. Jako przykład wziął p. Ple
ner Wyższą Austrję i powiedział, że namiestni
ctwo kosztuje tam rocznie 102.000 złr., a admi
nistracja krajowa 135.000. Ja  wiem tylko tyle, 
że kiedy byłem namiestnikiem Wyższej Austrji 
tamtejszy Wydział krajowy kosztował tylko 10 
do 12.000 zł. Zastanawiałem się, zkąd p. Ple
ner przyszedł do cyfer, które podał i pokazało 
się, że policzył do tego koszta sejmu, stenogra
fów, oświetlenie sali, utrzymanie zakładów pu
blicznych n p. domu obłąkanych na kolosalną 
skalę, pensje i djety nrzęduików gminnych itd.

Czyż porównując ze 9obą rzeczy wręcz prze
ciwne, nie czyni się tego, co nam p poseł im
putuje, czyż nie obałamuca się opinii publicznej ? 
(Brawo 1 na prawicy.)

Zresztą nie chodzi teraz o pytanie, czy ko
szta administracji autonomicznej lub rządowej 
są większe. Idzie o to, ażeby za pomocą odpo- 
wiednej organizacji zaprowadzić w urzędach je
dnych lub drugich oszczędności (Brawo I na pra
wicy), a o tem pomyśli już pan minister fi
nansów.

Tenże sam p. poseł powziął następnie nie
fortunną myśl wykazać, że autonomia jest nie
stosowną i niebezpieczną.

1 cóż czyni w tym celu? — Otc podług swo
ich własnych idei buduje całą organizację władz 
autonomicznych, wciąga w ich zakres wszystko' 
co może, n. p. kwatowanio podatków, i zbudo
wawszy taki sztuczny gmach, zapytuje: „Czyż1

to jest odpawiedne? Czy to nie jest niebezpie
czne ?“ My w adresie nie wyniszczaliśmy szczegó
łów, myśmy postawili tylko zasadę, a ta zasa
da jest prawdziwą i sprawiedliwą. (Oklaski na 
prawicy.) Wszyscy z dotychczasowych mówców 
prawili ciągle o środkach wprowadzenia w ży
cie zasady, żaden zaś zasady samej nie mógł n- 
znać za niesłuszną. Czekajcie więc, panowie, na 
przedłożenia rządowe w tym kierunku, a do te 
go czasu panowie alarmiści możecie się uspokoić,

Jeden z wczorajszych panów mówców, a 
dzisiaj sprawozdawca mniejszości wystąpili prze
ciw ustępowi adresu, w którym jest mowa o umo
żliwieniu sejmom większej działalności. Otwar
cie się przyznaję, że nie pojmuję, co ci pano
wie w tym ustępie niewłaściwego znaleźli Prze
cież nie żądamy dla s a m y c h  tylko sejmów 
rozszerzenia pola działalności, ale dla wszyst
kich konstytucyjnych reprezentacyj Pod tym 
względem nie mogliśmy mówić o tem, że Rada 
państwa trw a za krótko, bo przecież obraduje 
ona przez dziesięć miesięcy rocznie, a sam: pa
nowie z mniejszości uskarżali się, że trw a za 
długo. Nie mogliśmy także mówić o przedłuże
niu obrad delegacyj wspólnych, tego bowiem wo
bec teraźniejszego urządzenia tychże nikt sobia 
nie życzy.

Zwracając się do sejmów, sami przyznacie, 
że 3- lub 4-tygodniowe sesje sejmowe zaledwie 
wystarczają do uchwalenia budżetu Najważniej
sze kwestje nie mogą być załatwione, że wspo
mnę tylko o uregulowauiu sprsobu, jak gminy 
mają potrzeby swoje pokrywać, o konieczności 
urząuzenia zakładów kredytowych dla ludności 
wiejskiej, aby wyrwać ją ze szpon lichwiarskich, 
o środkach w celu wytępienia pauperyzmu i t. d. 
Są to wszystko bardzo ważna sprawy, które 
ludność głęboko odczuwa, kwestje dobrobytu 
pojedynczych krajów, a więc i monarchii. I 
kiedyż sejmy mają czas na te wszystkie prace?

Wypada mi powiedzieć tylko parę słów je 
szcze o pierwszym ustępie naszego adresu, w 
którym jest mowa o wstąpieniu Czechow do 
Rady państwa. Po słowach jeneralnego mówcy 
lewicy tem mniej rozumiem adres mniejszości. 
Gdy pp. posłowie z Czech nie brali udziału w Ra
dzie państwa, partja wiernokonstytucyjns posia
dająca formalne prawa za sobą, żądała, aby w stą
pili do Rady państwa, wtedy bowiem będą mogli 
z nimi na gruucie konstytucyjnym się poroznmie- 
wać. Teraz gdy ci posłowie czescy wstąpili dc Rady 
państwa, zanim mogli usta otworzyć, już na 
nich w ołają. Pozostawcie wasze przekonania, 
życzenia i nadzieje za drzwiami tej Izby, bo 
dlo nich nie ma tu  wstępu! (Brawo z prawicy.) 
Ale niedosyć na tem. Mówiono nam ciągle, aby 
dać spokój wszelkim kwestjom prawno-polity
cznym i podjąć wspólną pracę nad dobrobytem 
ludów. Otóż, moi panowie, uczyniliśmy tak, w 
adresie naszym nie poruszyliśmy ani jednem 
słowem kwestyj prawno politycznych, oświad
czyliśmy, że chcemy pracować razem z lewicą 
nad dobrobytem ludów, a teraz ciź sami pano
wie z lewicy występują z projektem mniejszo
ści, zapuszczają się w sprawy konstytucji, o 
których ani w mowie tronowej, ani w naszym 
adresie nie ma wzmianki i oświadczają nako- 
niec, że z powodów prawno-politycznyeh grozi 
niebezpieczeństwo, iż obecna sesja będzie bez
płodną w dodatnie rezultaty.

Niechciałbym nikogo obrażać, ale nie mogę 
panom stanowczo oświadczyć, że „to nie jest 
już niekonsekwencją, ale czemś więcej, na co 
w parlamentarnym słowniku wyrazu nie zna- 
chodzę.* (Brawc z prawicy). Wypowiedzieć to 
uważałem za swój obowiązek, jako sprawo
zdawcy.

Wysoka Izba ma przystąpić obecnie do wy
boru między dwoma projektami adresu. „Jeden 
z nieb oznacza walkę, drugi pojednanie i poro
zumienie. (Zaprzeczenia z lewicy) Nasz projekt 
poleca wam większość komisji, najwyższa mowa 
tronowa i jednogłośne żądania całej ludności 
(zaprzeczenia z lewicy, brawo na prawicy), a to 
w celu, aby zaprowadzić pokój w wewnętrznych 
stosuukach monarchii i zgodne działanie repre
zentantów Indów — sądzę, moi p p ., że wybór 
tntaj nietrudny i ze spokojem oczeituję waszej 
decyzji. (Żywe, przeciągłe oklaski na prawicy).

l i s  i i w i s  l i i i s i s c i i t .
Dnia 4 listopada.

* Trzy wykłady na rzecz budowy s&li gimn. 
Towarzystwa „Sokoł" rozpoczną tegoroczny sezon 
wykładowy. Jakkolwiek szanowni prelegenci, wi
dząc jak rozwijało się Towarzystwo w dwu osta
tnich latach, przeznaczyli dochód z wj kładów na 
pomoienie fandaszu bndowy sali dla Towarzystwa, 
wyrażąjąc przytem skromne nadzieje, śe sama 
prawdziwa pożyteczność cela dostateczną zachętą 
dla publiczności, my z naszej strony jestedmy pe
wni, że bardziej niż cel, same imiona szanownych 
prelegentów zastąpią wszelką zachętę i zgromadzą 
do sali ratuszowej to piękne anditorjum, które ich 
nigdy nie odstępnje. Wykładać będą dr. Tadensz 
Żnliński, dr. Edward Sawicki i p. Henryk Schmidt. 
Pierwszy wykład odbędzie się w sobotę d. 8. bm.
0 godzinie 7mej.

* Wczoraj zmarł w Wiedniu Henryk hr. Mier, 
właściciel dóbr Bask. Zwłoki jego mają być z Wie
dnie przywiezione i 7. b. m. w grobach familijnycL 
w Bnsku pochowane.

* Na ręce prezydenta Zyblikiewicza nadeszło 
w tych dniach pismo, w którem niewymieniony da
wca ofiaruje do galerji sztnkj pięknych w Sn 
kiennicach dwa obrazy Snchodolskiego, przedstawia
jące „Ostatnie chwile Czarneckiego* 1 „Obronę 
Częstochowy", w tej myśli, że ofiara jego innych 
posiadaczy obrazów zmarłych naszych artystów ,^  
Michałowskiego, Głowackiego, Grottgera pobudzi do 
pójścia w jego ślady.

* Czas donosi, że w tych dniach przybył do 
Krakowa Jan Aleks. hr. Fredro dla dopilnowania 
rozmaitych szczegółów wydania pośmiertnycL dzie* 
swego ojca, które drukuje obecnie drukarnia An- 
czyca i Sp., a których tom XI znajduje się właśnie 
pod prasą.

* Panna Izydora Ostrowska, śpiewaczka kolo
raturowa, uczennica pani Passy-Cornet we Wiednia 
która dawała tam koncerta z równem jak i we 
Lwowie powodzeniem, wystąpi dnia 8. t. m. na 
estradzie koncertowej w Przemyśla.

* Telegramy brodzkie do pism wiedeńskich do- 
noneszą, że tamtejsza lndność podpisnje petycję do 
Rady państwa o indemuizację za zniesienie wolne
go od ceł okręgn brodzkiego. Zapytaćby można 
motorów tej petycji, co właściwie miasto czy lu 
dność brodzka straci, jeźli wolny okręg będzie znie
siony ? Więc jakie to straty mają być indemnlzo- 
wane ? Dotąd paunje powszechne przekonanie, że 
ogół ludności miasta Brodów na tem zniesieniu zy
ska, że wydźwignie się z tego ubóstwa, w jakie 
popadła lndność odcięciem jej komorą cłową od re
szty krajn, a straci tylko kilku kupców hartownych
1 falanga paczkarzy i przemytników. I istotnie tyl
ko ci mogą być p rz e c iw n i zniesieniu wolnego okrę
gn lub żądać indemnizacji. Z Brodow wyszydzający 
tych paczkarzy i przemytników, podpisnjąoych Wf»



jj^anląną petycję, nadeełauo n&m odpl» prośby do ' 
j j r  państwa od trudniących się rzemiosłem kra 

I Śa w  koni. Koniokradzcy proszę również o lnde-

p l za straty, które pouoszą przez bardzo 
. stizeźeuie granicy, tak Iz ani skradzionych! 

J a lic j l koni nie mogę przepędzać do Zabranego 
7*, *ni skradzionych tan. do Galicji.

I "łynny znawca i archeolog mnzyczny p. Wik- 
w lider, który odkrył jnz niejedną rzadkość ze 

j*"*izny wielkich mistrzów tonów, obecnie wydał 
, ^4iuell’a 17 melodyj polskich Chopina, które do- 

> mamy wierzyć pismom francnzkim nie
. J  wyaane i o których co więcej, nie wspomnia- 

•awet w żadnym życioryscie. Wzmiankę o nich 
•••tlono tylko w XII rozdziale „Histoire de ma 
_  pani George Sani. Pomiędzy „odkrytemi" 
J*8* Jk Wildera melodjami większa część skom- 
Jw^ana zoscała w młodości Chopina, ztąd często 

sP°tyka jakąś nledbałość i twardość w har- 
i rytmy dziecięcej prostoty. Fejletonista 

 ̂ Ottów (Reyer) zwraca uwagę na pomieszczoną 
L,«Wadę słowiańską", nadzwyczaj oryginalną i 
jJJJł kolorytu, „pieśń litewsKą" pełną poezji i 

» »pieśń pogrzebową", w której hałas bojowy 
•t&uuwić kontrast porywający z jękiem płaozą- 

■ Bad nieszczęściem ojczyzny,

1 _ 7  H ik u liń ce . W' sobotę dnia 25. b. m. zda 
jak pisze Świt, nader smutny wypadek w 

k  8J z pobliskich wiosek. Maryaa P., dziewczyna, 
Iwif* âŁ 2a> mi6szkająca w Łnczce, obok Miku- 
.Ilu n<*a*a do poblizkiogo lasu w cela pozbie
g a  Wierzchów', gałęzi i t. p. Zebrawszy cokol- 

■ drzazg, spostrzega tuż za sobą poaleśaiczego 
a bojąC się niechybnej kary, poczęła uciekać.— 

Jako czujny i wierny ltśniczy, puszcza się za 
j» W pogoń, pędząc za ni* aż pod rzekę, płynącą j 

j™* pola a zwaną Seret. M. była tak strachem 
f n*0 rozmy^*ifa nawet uad tem, ce czyni

toczyła do wody. W wodzie odzyskała nieco) 
jJ!*®kiności i uchwyciła się przy brzega rosnącej 

ażeby się zabezpieczyć od utonięcia. O ilej 
rpi ścić można, byłaby się też w ten sposób ‘ 

^ “ ^ała, gdyby leśniczy B. od brzegu ustąpił. 
l* jednak tak roznamiętuiony, że wolał w osta- 

•a ju  wypadku śmierć człowieka mieć ua sumie- 
j*“k przebaczyć złoczyńcy, to też odgrażał się 

4is* r^n r̂ w te 8*owa : »n*e ujdziesz, nie przepły- 
jJ1* na drugą stronę". Maryna długo się trzciuy 

wreszcie musiały ją jednak siły opuścić, 
lyPOŚ^lła trzcinę z rąk i znalazła śmierć w nnr- 

tzeki. 
to.U iztwo

Przeciw leśniczemu B zarządzone

l Z Tarnowa piszą do 8anu. Miasto nasze 
^•cle i  rzędu w Galicji pod względem ludności, 

Ostatnich z miasteczek pod względem ruchu u-
^•łowego policzyćby należało. Nie dlatego jednak,
j.krakło nam iuteligeutnycb umysłów, czego do- 
łr®~8n* liezne szkoły, ciała autouomiczue, jak ró- 

8* siedziba sądn Uczącego bardzo wiele arzę- 
l lecz raczej, że są ta niemal wszystkie je- 

tak wysoko wykształcone, iż każda z nich 
luzem, gdyż z inneml pogodzić się nie mo-

• dednem słowem, akademickie głowy 1 tylko nie 
"JPOlone dlatego, że Akademia umiejętności mia-

- siedziby w Tarnowie, o mil dziesięć od nas
"“^ o n u . Mimo jednak tej niewielkiej odległości, 
Jtpozuała naszych jeniuszków, gdyż nie liczymy 
**Sd«y ło b ł anl j eaQeg 0 z jej wybrańców.

Wprawdzie, jest tu jedyne kasyno, od którego
Panującej tamże koterji i braku kierowniczej

niemal wszystko stroni, nazwać go raczej na- 
5*7 ule miejscem zboru obywatelstwa, lecz raczej 

0fB amatorów karcianych.
I  *Sje dziw przeto, że ulkt nie troszczy się o 
^•ndzenie umysłowego ruchu, o pewno zbliżenie 
” y lzj sobą pffcOTOłnjrefc, « m ft*mj  —. -*r i, 
Wi dekasteryj urzędniczych i staau obywatelskie 

Stroniących dotąd wzajemnie od siebie, jak 
*yby moralną wartość człowieka, stopniem zajme- 

w urzędzie stanowiska lub mniej lub wię-
• napełnioną kieszenią mierzyć należało.

„ Mieszkańcy Tarnowa to dzieci dziewiętnastego 
^ e c ia , nie zapalające się do niczego, lecz nie 
” *ladające żadnych innych cnót tego potężnego 
'teku.
j I ojcowie miasta niezadowoleni są z siebie, 
JJtoąc się na propinacyjnych l antipropinacyjnych. 
^ W st nwziąwszy się na propinację we własnym 
Rządzie miasta, nie tylko iż zwyciężyli ostatnich,
8 ttadto uzyskaną przewagę wódczaoą, narzucają 

. Wszystkich innych miejskich i nie miejskich 
r*e*tjach. Zapominają jednak, że o ile dobrze dzia- 

W tej sprawie, o tyle ogarnięte zapałem oko- 
umysłu, tylko wpływ odurzający w innych 

•uwierają. Groźbą i prośbą, dokonywa partja ta 
J*n*ikich wyborów, rzuiając się na wszystkich, 
Jórzyby się ośmielili stawić Jej czoło, na czem tra- 
I* tylko sama w oczach riezależnych ładzi, gdyż 
J~Pał podobny i to osobisty, za podstawę beziute- 
^•uwuoścl służyć nie może. Stronnictwo to propi- 
J®yjue wiedziećby powinno, że każde wyborcze 

potrzebuje tak zwanej większości i mniejszo- 
gdyż ostatnia, że tak powiem pewną kontrolę 

' ' ‘•łań pierwszej Btanowi. Na dziś donoszę tylko, 
l**hownjąc resztę do dalszych listów, że mniejszość 
” *t niepodobną, gdyż nie istotę rzeczy a’e osobl- 
• •  obelgi zwalczać potrzeba. 
w  w  Krakowie zawiązał się za Staraniem 
•*°duieży uniwersyteckiej ątały komitet w celu do- 
Wowadzenia do skutku myili przez młodzież pod- 
•żtej p o s i^ ^ n ia  pomnika aaszemn nieśmiertelnemu 
Wieszczowi Adamowi Mick.ewiczowi. w  skład ko- 
Wtetu weszli: dr. J. Majer, prezes akad. nmieję- 
w»°żci, dr. M. Zybllkiewicj, prezydent miasta, dr.

• ^•tkowski, konserwatol zabytków starożytnych,
rtof. ł szczkiewicz, inźynlr Tomasz Bryliński, dr. 
« .  Sokołowski, docent nuli. jagiell i ,i r- J - Bogda- 
•dk, lekarz przy szpitalu powszechnym, b. prezes 
Czyt. akad. krak. i Stan. Borek, obecny prazes 
^«yt. akad. krak. — Oprócz tego wysłano listy 2 
••proszeniem do komltetn do kilku znakomitszych 
•sobiutości we Lwowie, Poznaniu i Warszawie.

M Siemiradzki jest przedmiotem artykułów 
*  rozmaitych dziennikach sagraniczuych. Poświęci
my ma w tych dniach obsierniejsze artykuły mię- 

irnemi Peeter Lloyd Beri. i Boert. Cour. Ar 
^sta nasz otrzyma! zaprosłenie z \V(och, aby wla- 
•boręeznie wykonał portret swój celeiu pomieszcze- 
•U  g0 w słynnej galerjl „Uffizi“ we Florencji. j est 

zaproszenie bardzo zaszczytne, spotyka ono je
b n ie  najpierwszych mistrzów pędzli) których por
y t y  własnoręczne, począwszy od Leonarda da Vin- 

We wspomnionej galeiji razem są umieszczone.
— N a s ta c j i  p io trk ó w  zdarzył naatępn- 

iłcy  kilka dni temu wypadek: Pociąg towarowy 
nr. 41 idący od strony Warszawy, jeszcze na głó- 
Wnej linii przed „wekslem* uderzył o maszynę 
■utleniającą się przy pociągu kurjerskim. W sku
tek tego uderzenia rozpędzona maszyna wpadła na 
drugą, stojącą na bocznej linii. Tymczasem pociąg 
towarowy, dogonił jeszcze raz rzeczcne dwie ma- 
■zyny i uderzył je powtórnie z taką siłą, że pierw- 
**a wpadła na tarczę obrotową i uszkodziwszy ją, 
przeszła na linię, draga zaś maszyna przewróciła 
■ię na uszkodzonej tarczy.

Pomocnik maszynisty Binder, ciężko ranny w 
(Iowę i nogi; potłuczeni mniej więcej nieszkodli
wie maszyniści: Kowalski, Żółtowski, Hornich oraz 
pomocnik Bobotek.

— Sąd moskiewski. Czytamy w Wiertniku 
Tiflitkim: Na rozkaz senatu rządzącego w Peters

burgu cały personal sądu okręgowego Jekaterine- 
darskiego za zbrodnię sprzeniewierzenia pieniędzy 
sądowych został pociągnięty do odpowiedzialności, 
śledztwo w tej sprawie prowadzi radca trybunału 
saratowskiego Tretiakowskij. To samo pismo do
nosi, że personal t>fliskiego urzędu cłowego zo
stał również uwięziony za kradzież wakjaiiiych 
pieniędzy.

—  BaletuiczEa dyrektorem policji. Irma' 
Canbrisson, baietniczka medyolańska, stym.a swo-| 
jego czasu ze swej piękności umarła przed kilku 
dniami w Anglii w ogromnem ubóstwie. Kochała 
ona namiętnie Karola III. księcia Parmy, a na dwa 
dni przed zasztyletowaniem księcia odkryła mu 
sprzysiężenie na jego życie. Książe zamianował ją 
za to na pełnej radzie ministrów dyrektorem policji.

— ModrzejewSKiej poświęca w Nowym Jor- 
kn Scribner’8 monthly an Illustrated Magaeine % 
marca r. b. obszerny artykuł. Autor zajmującego 
tego wizernnkn znakomitej artystki, p. Charles de 
Kay zaczyna od opisn przybycia pp. Chłapowskich 
z wystawy Filadelfijskiej w r. 1876 do San Fran 
cisco, zuąd udali się do południowej Kalifornii dla 
założenia małego gospodarstwa. Lecz arKadyjskie 
życie nie mogło zaspokoić tłnmionego chwilowo pra
gnienia sławy zdobytej już w ojczyźnie, sławy, 
której blask tak potężnie nęci. P. Modrzejewska 
poczęła w lntym przykładać się do wydoskonalenia 
w językn angielskim, a w czerwcn tego samego) 
roku ofiarowano jej główną rolę na scenie w San 
Francisco. Wystąpiła tam w „Adrjanhie Lecouvrenr* , 
z takiem od razn powodzeniem, że niebawem posy-! 
pały się zaproszenia do występów w teatiach roz-' 
maieych Stanów, co tem bardziej było zadziwiają- i 
cem, że artystka z obcem nazwiskiem, z różniącem 
się odcieniem wymowy, bez sławy europejskiej,' 
któraby dolatywała do drugiej półkuli świata, lnie mia ! 
ła innego poparcia, jak własny zdumiewający taen t.! 
P. Modrzejewska, mówi dalej autor, jest artystk,* 
■w uajwyźszem słowa pojęciu, jak jej współziomek' 
Chopin był artystą w muzyce, Musset w poezji,' 
Millet w malarstwie, Rachel w dramacie. Najwyż
szy szczyt mistrzowstwa przypisuje autor p. Mo
drzejewskiej w roli „Julii" w tragedii „Romeo i 
Julia" i zamieszcza drzeworyt zdjęty z jej foto
grafii w tej roli, jak również w roli „Kleopatry" 
eraz drzeworyt z portretu jej malowanego przez 
Karola Durand, umieszczonego w Pensylwańskiej 
akademii sztnk pięknych w Filadelfii. Wpływ, jaki 
p. Modrzejewska wywiera na scenie, mówi dalej 
antor, jest równie wysoko moralny jak estetyczny. 
Umie ona charaktery kobiet npadłycb podnosić i 
oczyszczać, i w tem wyższą jest od Sary Bernard, 
z którą najwięcej zresztą ma podobieństwa. Co’ 
więcej, jest artystką najsumienniejszą, w czem znów I 
podobną jest do Ristori, chociaż pod innemi wzglę
dami od niej wyższą. Nie gra ona — jak Rachel j 
w swych duiach ostatnich, a jak Sara Bernard za
wsze — chwilami obojętnie, prawie niedbale, aby 
w pnnkcie kulminacyjnym wlać w akcję najwyższą 
■Jłę. P. Modrzejewska może mieć sobie równą, a ' 
w pewnych kierunkach wyższą od siebi*, lecz wąl 
pić należy, czy Europa posiada tak zastosowany d o ' 
sceny geniusz, jak ona. Mówią, że pani Wolter w i 
Wiedniu niema współzawodniczki w tragedjl ; p. * 
Jananszek dowiodła w Ameryce, że posiada wybi
tny geniusz tragiczny; Sara Bernard ma i-ole, w 
których jest nleprzewyższoną, lecz żadua z nich nie 
nmie tak stopniować skali wzruszeń jak Modrze
jewska. A przypatrzeć się jej „Kleopatrze" ! Żadna 
żyjąca artystka, choćby nią była Sara Bernard, nie 
potrafi oddać z równą potęgą togo „węża starego 
Niln". Szkoda, dodaje antor, że ten rzadki ptaz 
przelotny nie da się schwytać i namówić, aby po
został z nami. Ona jedna mogłaby otworzyć potę
żną szkołę dla wychów aula naszych młodyoh »k ..

t  aktśwA.
—  O Ciekawej operacji donoszą dzienniki 

francuskie : Dwndziestoośmioletri czeladnik stolarski 
niezręcznem uderzeniem topora, odrąbał sobie wiel
ki palec od prawej nogi Palec ten trzymał się już 
tylko na kawałka skóry i odpadał na bok. Zawe
zwany bezzwłocznie doktor Gavoy obciął palec za
pełnię i obmywszy go do czysta, również jak ranę, 
przytwierdził go na swoje dawne miejsce, podtrzy
mując naokoło w całej długości szmatami szarpi 
maczanej w kolodjonie. Kiedy kolodjou się trochę 
atwardził, doktor obłożył pierwszą powierzchnię 
drngą warstwą szarpi —  następnie za pomocą n- 
miejętnie obmyślanych urządzeń uniem ożliw ił zapeł
nię rach nogi i wszelkich jej części.

Po dwunastu dniach rana zaczęła się goić i 
chory dopomniał się o pozwolenie wstania z łóżka. 
Po dwndziestu czterech dniach proces gojenia u- 
kończyl Bię zupełnie i pacjent cieszy się najlepszem 
zdrowiem (?).

— Słynny magik wiedeński Herman, cieszy 
się ebecnie w Paryża niezwykłem powodzeniem. 
Rozpowiadają o nim niestworzoue rzeczy. Pomiędzy 
innemi miał on podobno zmienić barwę w salonie 
Rotszylda, a n księcia Bazylewskiego na hebano
wych stołach w pokojn jadalnym urządził w mgnie
nia oka całą rzeinicką wystawę z snrowem mię
sem, kotletami, szynkami, kiełbasami i tak dalej, 
tak, że cała jadalnia zmieniła się w sklep rzeźni
czy. 0  ile w tych opowiadaniach jest przesady 
dziennikarskiej, nie wiadomo nam; to jednak pe
wna, te Herman występuje w teatrze Nonveantes, 
ie  sala jest za każdym razem natłoczoną. Ołówny 
podziw wywołała chnstka od nosa, użyczona przez 
jakąś panią i pokrajana w kawałki, która się na
stępnie znajdowała kolejno w kieszeniach wszyst
kich teatralnych krytyków francuzkich, podróżując 
z niesłychaną szybkością od jednego do drugiego.

—  f l .  Cli C arey , znakomity ekonomista ame
rykański, o którego śmierci donosiliśmy w swoim 
czasie, urodził się 15. grudnia 1793. Był on sy
nem księgarza i sam oddał się temn zawodowi, 
który mn znaczny przyniósł majątek. W r. 1835 
kapitały swoje włożył w rozmaite przedsiębiorstwa 
i czynność jego na tem pola stworzyła pierwsze 
zasady znakomitego jego systemu ekonomii. Był on 
przeciwnikiem angielskich ekonomistów, stawiają
cych na pierwszym planie przemysł, owszem sam 
podniósł zasadę ekonomii rękodzieł i był za pod
wyższeniem ceny pracy. Wolny handel był jego 
ideałem, cła ochronne miały służyć przemysłowi kra
jowemu dopóty, póki Bię on nie zrówna z przemy
słem zagranicy. Carey pisał bardzo wiele, kilka je
go dzieł posiadamy w tłómaczenin.

— Z Sycylii donosi Gazetta di Catania, że 
porwany przez brylantów Schermi di Melilli, jeden 
* najbogatszych właścicieli dóbr, po zapłaceniu o- 
fcnpn w wysokości 100.000 franków, został na wol
ność wypuszczony.

~  ,S t . P ie t . W iedom osti"  umieściły w tych 
dniach artyknł, w którym antor w bardzo nbliża- 
jąCy sposób wyraża się ° kobietach niemieckich 
Z tego powoda cenzora zakazała temu pismu sprze
daży ulicznej.

— W Florencji zmarł Ucząc 67 lat, Edward 
Langie, jenerał w0jti, wj0skich, rodem ze Sando
mierskiego (prawdopodobnie syn jenerała b. wojska 
polskiego z r. 1831.

Wiadomości literackie naukowe I artystyczne,
— Tygodnik powtzechny , pismo ilustrowane 

wszelkim gałęziom liter&tnry i polityce poświęcone, 
nr. 43. zaw iera: Ładny chłopiec, powieść współ
czesna , przez J. I. Kraszewskiego. — Łódź a 
brzegu, wiersz Józefa Tretiaka. — Moralność w

sztnee , według C. Marthjtreścił Br. Z. — Po- 
gudanka, przez Kazimierzirzym&łę. — Akade
mia umiejętności w Krakov IV. — Notatki ar
tystyczne, przez Kazimierzłrzymałę. — Natury 
zagadkowe, romans Fryder; Spielhagena. — Wy
prawa Normanów. — Z piincji. — Aktor, sta 
djnm Alfonsa Dandeta. — -ouika polityczna. — 
Rozmaitości, (Nekrologia. Rzeczy społeczue. — 
Literatura i uauka. — Te i sztuki piękne. — 
Wynalazki i odkrycia. tożytności. Podró
że i etnografia) Bibliogratt— R yciny: Byłe kol- 
leginm w Krzemieńca, załoie około 1720 r.; pó- 
żuiej liceum Czackiego. — >prawa Normanów. — 
Córka pnłkn. Z obrazu G.. Storey’a. — Widok 
starożytnego zamku krzemieckiego i część mia
sta Krzemieńca.

Na żądanie numer nśkaz wysyła się bez
płatnie.

— Czasopisma towarzyoa aptekarskiego wy
chodzącego we Lwowie po®dazcją dr. M. Dnnin 
Wąsowicza wy»zły w. d. 1 pażdz. b r. nr. 20 
a w d. 1. listopada nr. 21.akowe zawierają: Hi
storyczna notatka o istocie tładzie) materji oprą 
cował dr. M. Dunin Wąsów. — Nowo odkryty 
pierwiastek Norvegium, pod L. B. —  O ciepłocie 
w której zamarza brom, f&t K. Z. — Będżwł- 
nian sodowy, podał M. D. . — Znamiona kuka 
rydzy, podał M. L. D. — Oporządzaniu czopków, 
napisał M. L. Dobrowolski. - Wyciągi ze sprawo 
zdsń zjazdu przyrodników,, Britisb Assoclation1 
przez dr. L. Birkenmajers— Nowe pierwiastki 
chemiczne, podał M. D W. Siarkotymian chinina 
i tyinian sodowy, podał M. D — O synapizmach 
i iabryce Rigolett’a i spki, tapisał M. L. Dobro
wolski. — Sprawy zawodu ^Lekarskiego: Sprawo
zdanie z 8. posiedź, wydz. warz. aptekarskiego.—  
Z wydziału towarz. aptekaniego. — Wiadomości 
bieżące: O 52. zjeżdzie nieieckich lekarzy 1 przy
rodników. — Telegram wyany przez to w. apte 
karskie do czcigodnego J. IKraszewskiego. — W 
sprawie wydziału lekarsklegęrzy wszechnicy lwów 
skiej — Różne wiadomości obowe ; nekrologia. 
Nowości bibliograficzne 1 d. — Odezwa. — 
Ogłoszenia.

Gospodarstwo psem i handel.
Sprawozdanie z XI.posiedzeuia lwowskie 

Izby handlowej i przemysłoej, odbytego dnia 28 
października 1879 pod przeodnictwem prezydenta 
Izby p. Edwarda Simona.

Po zagajeniu posiedzeni i zatwierdzeniu pro 
tokołu z X. posiedzenia, spawdzonego przez ra
dnych pp. Karola Scbajera Józefa Baczewskiego 
zdaje p. prezydent sprawę ze zjazdn au»tr. Izb 
handlowych i przemysłowyc w Pradze, na któ 
rym jako delegat zastępowi lwowską Izbę han 
dlową.

Na zjeździe w Pradze yło z 29 austrjackich 
Izb tylko 18 reprezentowarch, a mianowicie: Iz
by w Pradze, Wiedniu, Bizeu, Brodach, Bernie, 
Badziejowicach, Czerniowcaa, Cheble, Graca, Ce- 
lowcn, Krakowie, Lwowie, Lobcn, Lincu, Ołomuń
cu, Pilznie, Reichenbergn i w Solnogrodzie; zaś 
nie były reprezentowane Izby: w Feldkirch, Gory
cji, Iasbrukn, Lublanie, Ragnzie, Rowersdo, Rovi- 
gno, Spalato, Tryeście, Opawie i Zadarze.

Główną sprawą, jaką zsjmywał się zjazd, by
ła kwestja, jakie zająć ma Anstrja stanowisko wo
bec najnowszej niemieckiej polityki handlowej. W 
sprawie tej ścięły się przeważnie zdania Izb wie
deńskiej 1 pragakiej, które wobec odmiennych sto
sunków Czech i Wiednia dc Niemiec, odmienne tez 
zalecały postępowanie. Na pierwszem też posiedze
nia nie przyszło W tym WZflrto<?*łA dn r.irnĄv «nr»- 
wa ta odesłaną została do komisji, w której zgo 
dzono się na następujący wniosek, przedłożony na 
drugiem posiedzenia do uchwały:

„Czwarty zjazd anstrjackich Izb handlowych 
i przemysłowych oświadcza, że tylko w takim ra 
zie doradzać by mógł zawarcia traktatu cłowego i 
handlowego z Niemcami, gdyby przez ten traktat 
nzyskać można naszym przemysłowym, handlowym 
i rolniczym stosunkom odpowiednią zmianę niemiec
kiej taryfy cłowej. Dla przygotowania jednolitych 
podstaw do tego traktatu, jakoteż dla rewizji o- 
gólnej taryfy cłowej, która wobec wysokiej nie
mieckiej taryfy jako minimalna uważaną być ma, 
należy zwołać niezwłocznie w art. XXI. traktatu 
cłowego i handlowego z Węgrami przewidzianą 
konferencję cłową i Handlową Do tej konferencji 
cłowej 1 handlowej należy powołać lndzl fachowych 
dla najważniejszych gałęzi produkcji z obu połów 
państwa, jakoteż zastępców wszystkich Izb handlo
wych austro-węgierskłch. Czwarty zjazd Izb han
dlowych nważa apretnrę (przeróbkę), o ile takowa 
przechodzi miejscową potrzebę mieszkańców nad
granicznych, jako szkodliwe urządzenie dla pracy 
krajowej, i należałoby znieść to postępowanie*. — 
Wniosek ten uchwalono w całej osnowie.. Inne spra
wy będące na porządku dziennym dla krótkości 
czasu nie przyszły wcale pod obrady.

Izba przyjmuje do wiadomości.
Następnie przedkłada p. prezydent następujące 

sprawy, które jni załatwione zostały:
I. Wystawiono czterem petentom certyfikatu 

uzdolnienia do liwerunków rządowych.
II. Udzielono opinii sądowi powiatowemu w 

Bursztynie, względem mianowania rzeczoznawców 
dla oszacowania wartości czynszu propinacyjnego 
wódezanego i piwnego w Bursztynie.

III. Wystosowano prośbę do c. k. krajowej 
dyrecji skarbu o polecenie kasie indemnizacyjnej, 
aby ta i nadal wydawała stronom potwierdzenia, 
iż przeciw eskontowanin przedstawionych jej wylo
sowanych obligacyj iodcmmzacyjnych żadne nie za
chodzą przeszkody, gdyż bez podobnego potwier
dzenia bank anstro-węgleraki nie może eskontować 
wylosowanych obligacyj.

Izba bierze do zatwierdzającej wiadomości.
Ze Bpraw stojących na porządkn dziennym za

łatwiono następujące ważniejsze sprawy:
IV. Uchwalono dla nżytkn tutejszych knpców 

1 przemysłowców ogłosić krótki wyciąg ze sprawo- 
zdauia rządu krajowego w Sarajewie o tamtejszych 
stosunkach handlowych, a mianowicie zwrócić ich 
uwagę na te artykuły wyrabiane w Austrjl, któ- 
reby tam łatwy znalazły odbyt.

Do tych artykułów należą: wyroby'nożowni
cze, naczynia fajansowe i porcelanowe, świece, za 
pałki, wyroby wełniane lichszego gatnnkn, hafty 
jedwabiem i złotem, skóry i obuwie (tnreckie trze
wiki i pantofle), papier do pisania a szczególnie 
papierki cygaretowe, wyroby tokarskie.

Od przedmiotów wprowadzanych do Bośnii i 
Hercegowiny opłaca się dotychczas tnreckie cło 
przywozowe w wysokości 8°/, od wartości.

V. Na zapytanie powiatowej dyrekcji skarbu 
we Lwowie, ile w rzetelnym handlu zawiera nie- 
dogonn spirytus przeznaczony do wywozn, uchwa
liła Izba oświadczyć, że spirytus zawiera zwykle 
5°/0 niedogonu, przyczem zrobiono uwagę, że nikt 
rozmyślnie nie domiesza nledogonn do spirytusu 
przeznaczonego na wywóz, gdyż przez to samo 
zniżyłby stopniowość jego i skutkiem tego uzyskał
by mniejszy zwrot podatku. Wyrobn, któryby wię
cej jak 60°/0 zawierał niedogonu, nie należy uwa
żać jak spirytus.

VI. Izba uchwaliła oświadcayć powiatowej dy
rekcji skarbu, że udzielona Izbie książka nocjono- 
wana, jako zwykła notatka, nie podlega opłacie 
stemplowej.

VII. Izba uchwaliła udzielić c. k. sądowi ob
wodowemu w Samborze zdania swego co do proto
kołowania niektórych firm handlowych.

VIII. Na wezwanie Wysokiego c. k. minister
stwa handlr do adzielania zdania co do widoków 
obesłania międzynarodowej wystawy w Melbonrne 
przez tutejszych przemysłowców, uchwaliła Izba 
odpowiedzieć, ie  dotychczas żadne nie nadeszły 
zgłoszenia i ze względu na wielkie oddaienir miej
sca wystawy i znaczne koszta transportowe nie 
można się wcale spodziewać ndziałn tutejszych 
przemysłowców w powyższej wystawie.

IX. Izba przyjmuje do wiadomości pismo cen
tralnej komisji dla wystawy paryskiej 1878, któ- 
rem zawiadamiając o ukończenia swoich czynności, 
dziękuje Izbie w wymownych słowach za doznane 
silne poparcie z jej strony.

X Izba uchwaliła udać się z prośbą do e. k. 
proknratoryj wyższych we Lwowie i Krakowie o 
udzielenie Izbie niektórych dat co do prac dokony
wanych przez więźniów w zakładach karnych we 
Lwuwie i Wiśniczu.

XI Izba przyjmuje do wiadomości pismr filii 
anstre-węgierskiego banku w Stanisławowie, ie  dla 
oddziału eskontowego filii stanisławowskiej pod
wyższono dotację z 200.000 na 400.000 zł. w. a.

XII. Na wniosek radnego p. Gebhardta uenwa- 
liia Izba upraszać deputowanego swego do Rady 
państwa ces. radcę i sekretarza Izby p. Maksymi
liana Bodyńskiego, aby za zniesieniem brodzkiego 
wolnego okręgu cłowego, która to sprawa jnz wnie- 
siouą została przez rząd na obecnej sesji Rady 
pnństwa, przemawiał gorąco w Radzie państwa a 
przedewazystKiem starał się nsilnie uzyskać popar
cie Kola polskiego.

XIII. Na wniosek radnego pana Markiewicza 
ncbwaliła Izba udać się z prośbą do tutejszego ma
gistratu, aby przed wydaniem kart przemysłowych 
dla obcych na krótki czas przyjeżdżających knpców 
ściśle od nich wymagał, by wszelkim postanowię 
niom ustawy przemysłowej i przepisom podatkowym 
zadosyć uczynili.

XIV. Na wniosek raduego p. Sokala uchwaliła 
Izba odroczyć sprawę względem oddziaływania no
wej niemieckiej taryfy cłowej nŁ eksport austrjacki 
dopóki w tym względzie nie będą wiadome uchwały 
ankiety wiedeńskiej odbyć się mającej w listopa
dzie o. r.

Przydzielono komisji przemysłowej:
XV. Podanie p. Józefa Zienkiewicza, właści

ciela warstatn mechanicznego we Lwowie o zezwo
lenie używania orła cesarskiego i napisn c. k. nprz. 
warstat mechaniczny.

Komisji handlowej :
XVI. Sprawy względem protokołowania firm 

handlowych.
XVIJL. Zapytanie c. k. starostwa w Stryju, czy 

kupiec sprzedający rum rozpuszczony wodą, narusza 
prawo propiuacyjne.

Zboże. Od dłuższego już czasu interes nie 
był tak chwiejny jak obecnie. Po ciągłej wzrasta
jącej hauasie, dała się nczuć w Nowym Jorko re
akcja. Zważywszy jednak, że prawie na wszystkich 
targach europejskich import zboża zamorskiego nie 
sztuczną spekulacją, lecz rzeczywistym ubytkiem 
co lo  wyniku zbiorów jest wymagany, więć na 
ślepo prądowi zniżkowemu poddać się nie byłoby 
wskazane. Uważamy obniżkę obecną za przemija
jącą tylko reakcję w skutek realizowania angaże- 
wań spekulacyjnych zaszłą, tem bardziej, że wia
domości o złym wyniku zbiorów moskiewskich na
dal się utrzymuj*.

S p i r y t u s .  Usposobienie jest zwyżkowe w 
skutek silnego popytu ze zachodniej Galicji t Węgier.

w  e i n a. W Berlinie ustępstwa ze strony po
siadaczy wywołały transakcje. Sprzedano czesanki 
około 2.800 centnarów w cenie około 55 talarów. 
W Poznaniu interes słaby; przednie poznańskie su
kienne gatunki 57—59 tal. (1 niżej) zapasy zna
czne. W Londynie anstraiskie brudne poszukiwane 
1 p. wyżej cen ostatniej aukcji.

W S im m er in g  pod Wiedniem wyhodował 
pewien gospodarz wieprza niespełna półtrzeeia roku 
mającego, który ma 9 stóp długości i waży 12 ce- 
tnarów i 30 fantów. Pewien Anglik zakupił go za 
1500 złi i powiózł go do Anglii.

HOTEL EUROPEJSKI : J. hr. Szymanowski 
ze Rzeszowa. G. hr. Pruszyński z Królestwa. W. 
K ostheim  z Matkowic. W. Krynicki z Moskwy. J. 
Fischel z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : J. Frankowski i  Prze
myśla. A. Bautz z Mostow. Ks. Buczlawlez z Po
dola moskiew. W. Kruszewski z Chorobrowa. W. 
Krzyżanowski z Hujcza.

HOTEL WARSZAWSKI: L. Frank z W.e-
dnia.

239 50 242 — 
189 £0 142 — 
268 - 272 — 
< 30 _  284 —

L w ó w , z luby handlowej, 4. listopada 
I. Akcjo są ństakę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galie. Karola Ludwika . .

„ Lwoweko-Czem.-Jaska 
Banku hip. g d ie . po 200 zł. . .

,t kred. gaiie. po 200 złr. .
II. L isty  z u t .  ad 100 tir.

(Łez kupom ktaźąeego).
To w. kred galu. I preć. w. a. .

K w » ? »»
v< okres. .

Banku hipot. gtlie. 6 pet. . .
Galie. Zakł. kred. włośe, « pret.

III. L isty  dłB ins *a 100 tir .
Ogólnego rola, kredyt. Zakłada

dla Oalioji i Bukowiny 8 pret.
17. Obligi sa 100 tór.

Indeszaizaeyjne g&lieyjskie . .
OŁlig&ejs kccanulna Zakł. kr. wL 8“
Pożyczka kraj. z r. 1878 pa 8 pr.
Losy &L*o)i.a Kłakowa . . . .

„ „ St&iLławcwn . . .
V. Kctttfty.

Dukat holenderski' . . . . .
, sesatwU . . . . . .

flapoleandor . . . . . . .  9  27
Pó&aperjał rosyjski . . .
Rubel resyjski srebrny . .

vl „ papierowy .
100 marek nloaiiaekłeh . . .
S r e b r o .............................   . <
Kupony w srebrze . . . .

92 — 98 —
85 90 86 93
92 — 99 —
97 _ 98 —

. 98 5C 100 50

. 92 — £4 —

94 - 95 _
7e W --- % 60

95 60 97 50
18 50 20 —
24 50 26 00

5 46 5 67
6 50 5 59
9 27 9 87
8 56 9 68
i 58 1 70
1 23 1 25

67 30 59 —
99 50 100 60
99 25 100 S5

K U K S GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń  3. listopada 1879. 

godzina 2. minut 25. popołudniu.
Losy kredytowe 168.50 
Akcje fran.-anst. — .— 
Unionsbank 93.10 
Nordbahn 227.50 
Kolej Alfold. 138.50 
Kolej Lw.-czer. 140.50 
Rndolfsbahn — .— 
Węg. obi. p. w zł. 7 6 .- -  
Losy z r. 1864 158.50 
Verkehrsbank — . — 
Renta węg. 6 9 4 . 1 7  
Bankyerein 135.25 
Losy węgier. 104.—  
Węg. ostbahn —. —

Węgier, kred. 253.80 
Anglo-anstr. 133.40 
Kolej Kar. Lud. 240.75  
Kolej Połnd. 8 2 .— 
Kelej Elżbiety 174.50 
W ęg. Nordoetb 130.50 
Wied. Comunal. 113.60 
Galiz. indemniz. 94.25 
Kolej siedmiog. 109.75 
Losy tureckie 19.—  
Kolej Państw. — .-r- 
Rosy. rubel pap. 1.23%  
Marki niemieckie — .—  
Węg. galic. koląj — .—

Usposobienie: silne.
W iedeń d. 4. listopada, 

godzina 10 mintt 60 przed południem.
Akcje kredytowe 268. 0 Anglo-Austrjaekie 188.50 
Kolei Kar. Lud. 240.( 0  Kolej Południowa 8k. 
Unionsbank . 12.S0 Napoleondor . 1.19%
3 osy', banknoty 1.24 -  Uspoeobiaaie; ciche.

Berlin i .  3. listopada, 
godzina £ minut 40 popołudniu.

Rosyj. banku. 215.— Akcje kredyt. . 469 —
Lombardy 143— Galicyjskie , . 104.60
Kolei Rumufis 43 40 Aistrjaalou tanki. 178X0

h a  ia  g a l ie  T o  w . k r e d y t o w e g o .
Kupuje. Spnedaja. 

4% Listy zastawne opróez kupo
nów 100 zfc. po . . 22 26 92 76

4% Listy zastawne opróez kupo
nów 100 zlr. po . 86 — 86 75

Lwów d. 4 listopada 1878.

Telegramy „Gaz. Xarodowej.“
W iedeń d. 3. listopada „S iara  Presse*

zapewnia, że doniesien ia , jakoby Taaffe 
chciał by ł arcyksiążąt fia jnera  1 "Wilhelma 
skłonić do zjawienia się w Izbie panów 
w ystąpienia za adresem m niejszości (autono
micznym), że jednak  odmówili, są zupełnie 
zmyślone. Zarazem  konstatu je, że m inister- 
jum co do rozpraw y adresowej wcale żadne
go wpływu nie w yw ierało, aby członków Izby 
panów nakłonić do przybycia na posiedzenie.

Cetynia d. 3. listopada. Cz&rnogórcy 
pod wodzą M ilanowa w targnęli do K ula  
Pepicz, a zdobywszy W eliką Kulę rnszyli 
naprzód i rozpędzili Oddziały Ałbańczyków aż 
poza Brzezowicę (powyżej Gnsinia na zacho
dzie jeziora Pław a.)

Konstantynopol d. 3. listopada Sawas 
basza polecił telegrafem  Edhemowi baszy 
(ambasadorowi we W iedniu), aby z ca łą  s ta 
nowczością zapew nił br. Haymerlego, że za 
chowanie dobrych stosunków z A ustrją  będzie 
przedmiotem najtroskliw szej uwagi nowego 
rządu tureckiego: Sawas Basza będzie się 
s ta ra ł zachować i na przyszłość dobrą ko
mitywę, k tó rą  wysoce ceni. — Potw ierdza 
się, że L ayard na podstawie spostrzeżeń 
swoich w M ałej Azji bardzo energiczny 
krok zrobił u Porty , grożąc przyw ołaniem  
floty angielskiej, i niezwłocznego przeprow a
dzenia reform w Małej Azji pod kontrolą 
Anglii zażądał. Postępek ten L ayarda  
zdeprymował P ortę  i dwór. Onegdaj m iał 
Labauów przez trzy  godziny posłuchanie u 
sułtana, poczem do L iw adjl (do cara) udać 
się zam ierzał.

W teatrze hr. Skarbka.
D ziś, we wtorek dnia 4. listopada 1879 

Po raz trzeci:

uerz KTOiDiei
Komedja w 3 aktach, oryginalnie napisana przez 

Stanisława Dobrzańskiego.
Początek o godzinie 7mej wieczór. ____

We środę dnia 5. listopada 1879

F A U S T
Opera w 5 aktach. — Mnzyka Karola Gounoda.

Pooiąg kol 0)0we.
Odchodzą se Lwowa:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 6S rano pooiąg 
osobowy, o godz. (  minut 9 po południa pooiąg 
mięszany.

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dw orca: o godz. &. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 
po jKfind. pociąg mieszany; o godz 10 min. 81 wie
czór, pociąg mięszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 ns 69 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 nt, 69 w połnd.
nin pociąg mięszany.

DO CZERNiOW IEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
gpieszny, o godz. 12 min. 10 rano , p"- ląg m ięsza
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy , pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 mm 57 rano
PRZYCHODZĄ DO LW OW A:

Z KRAKOWA •• o godz 6 min. 40 rano pociąg pospiesany 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, u godz. 
11 m. 20 przeć południem, pooiąg m ieszani,

Z PODWOLOCZYSK -. na dworzec w Podzamcza 0 go
dzinie 3 min 13 rano, pociąg mięszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o goci 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 po 
południa, pociąg mięBzany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. w ieczór, pooiąg 
pospieszny; o godi. 4. min. b rano, pooiąg uuęsaa- 
nTt 0 godz. S m . 62 po połndnin, pooiąg mięszaay. 

Z STANISŁAWOWA: n a  Stryj ; o godz. 8 b u ł . 44 wie- 
wieczó

N A D E S Ł A N E .
O d  d u ł a  I .  l i s t o p a d a

ordynować będę w m ieszkaniu przy ulicy 

ormiańskiej 1. 29 I. piętro.
Dr. Ź. K rów czyński.

Nowo otwarty

S K Ł A D  M E B L I
pod firmą W. Świsterski p. nr. 1 1 , ulica Tea
tralna przy placu św. Dacha, poleca wielki wybór 

mebli wszelkiego rodzaju:
Garnitury salonowe, urządzenia jadalń i sy

pialnych pokojów.
Karnisze i zwierciadła. Meble gięte i żeiasne.

Dr. K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalna* 
leczeniem o h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i u  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  s i l ,  sknt- 

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieazkanin przy ulicy Wałowej 1. 8. 

oi godz. 8— 10 i 2—4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

J®ffo wPoradnik* w powyższych scabośeiaeł 
(drugie wydanie) można nabyć u autora I w kaią- 
gsrniach, po cenie 1 złr 20 et. za egzeplan.

Przyjechali dnia 4. listopada 1879. 
HOTEL ZORZA: St. Rozwadowski z Hład- 

kiego. A. Helnemann z Wrocławia. L. Doret z 
• Wiednia.

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwieŁ 
dzają etc. i złete i srebrne zegarki kieszonkowe 
nabyć sobie życzą, lub takowe pisemnie obstało* 
wnją zalecają firmę P h . F r o m m  Rothsnthurm-
strasse 9, vls i  vis Wollzeile.

Cenny najtańsze w całej monarchii.



we Lwowie Rynek >. 24. 
poleca

Kalendarze
na rok 1§§0,

wszystkie istniejące, utrzymuje ua składzie 
K s ię g a r n ia

n a jn o w s z e  dzieła M1. MM. H tC H T E H A ,
J. I. KRASZEWSKIEGO ^ZZ Ł i r . , T l & 3 .  *

B R A T  A N K I  rabat-
powieść z podania początku XYI.I1 wieku 
2 tomy w 8ce Warszawa 1879 zł. 2 35

Ł l  B L  l i j
powieść 2 tomy w 8ee Warszawa 1879 

3 złr.
H y m n y  b o l e ś c i

w 8ce Kraków 1879 zł. 1.
Przemówienie w Krakowie

d n ia  3 . p a ź d z ie r n ik a  1 8 7 0 .
Kraków 20 c t

W sp raw ie  szkól ludowych
n a  S a lą a k d

kilki uwag dla nauczycieli w dce Cie
szyn 1879 — 80 ct.

Z  okazji jubileuszu 50lemiej pracy 
J. I. Kraszewskiego wyszło 

Z a ls a  Wiązanka Polaki z zamieszkałych 
w Australii, Nowej Zelandji i Taśma 
nil na jubileusz obchodzący półwie
kową literacką pracę w 8ce Kraków 
1879 c t  30. 

h w t r e i c h e r .  Piędziesiąt lat pracy J. 1 
Kraszewskiego Abecadłowe i chrono
logiczne zestawienie pięćdziesięciole
tniej działalności naukowej i litera
ckiej Jubilata z wymienieniem wszy
stkich dzieł Jego i przekładów na 
obce języki w 3ce Kraków 18 9 45 ct 

Baranowski. Józef Ignacy Kraszę w 
ski Jego życie i zasługi. Książka pa
miątkowa z portretem Jubilata w 8c> 
Lwów 1879 40 ct. 3949 1 - 3

3906 1 - 3  
Wł. śnie uucścił prasę: 

K a le n d a r z
H r t l i c z a u i n  i  S z c a u t k a ,

razem 5 0 ,  pocztą 5 5  c t

Zupełnie zdrowe, pięknie przechowane

Koncypient adwokacki
poszukuje umie::2 c'/eiila w kancelsrji adwo-j 
kackicj natychmiast, lub w. dl umowy i* 
n póżuięjs/.ym terminie. Oferty uprasza' 
się adresować: Dr. Ł. K . J . Z . restante I 
Hauptpost Wien. 89L9 3—3 i1,

H o u c y i i i e p t
adwokacki

i praktyką sądoeą i ąiiwohacka poszukuje 
umieszczenia we Lwowie lub nu prowincji.

Listy i wezwuuia celem bliższego po
rozumienia sic należy przesyłać do Admi
nistracji „Gazety Narodowej" pod literą 
A . V .  S942 3—3

‘ O f H O O O ł O O O -

POLSKI

ciąj.1
kuracyjne, fesławskie 

ntrzj mnje i rozseła najstaranniej 
handel i7 0 l 2 - ?

St Markiewicza
we Lwowie, w Rynko 1. 42.

T  A VI A R  cnKi®rki z owocu rozwal- 
I  A i U r l l l  niaiącego p r z e c i w  2mającego p r z e c i w  ZA-
T N D T R M  t ^ a r d z k n i o m ,  Hemo-
*- L* J-r.L L ii>  ro idon  Migrenom. Ła^o-

r j r i l l r m  dny ‘ pr*3 ?niny środek 
VJT1ULH1 dla dzieci. W Paryżu olica

Gramruont, 25, we Lwowie w aptece p.
Kryżaro-zskiego i P. Mikolasołu. W sSta-
lieławowie apt. P. Stochem. 3443 4 —52

K f 0 p l 6  amerykańskie
i ELIKSIR od ooiu zębów

i io  sprzedania
Wierzchowiec

i gic', ar>b, ze utadninyj 
Jar,żywieckiej, kuro gniady- 
pie: i >ietni, miary 15 1, 

smukły, kompbtnie nayet szkolnie ujeż
dżony także dla dam. bardzo spokojny, 
tagodiiy i pewny, pondy wyrobione, pro 
zencja piękna, boi żadnego błędu i wedy. 
Bliższą wiadomość udzieli p Rozdół ry
marz i aiodlarz przy hfiey Kopernika 1. 2. 
3924 3 - 3

E s e n c j ę
niszczącą i ia g i i io iH . 1 , 8. Landgreba, 
aptekarza i chemika w Mnichowie, titrzy 
mnjo na składzie jedynie 3792

Apteka F. Stechera
w  S ta n i s ł a w o w i e .

L. 1538.

opuścił już prasę we Lwowie nakładem

I U Ę G A R N J  P O L S K I E J
set do nabycia we wszystkich księgarniach.

S iJI E lI J 4  dzieli się na 4 tomy, każdy tom na 3 zeszy ty. Tom 
I. zawiera P lm iii p a t r j o t y c z n e ,  tom II. P iM u n k l r e l ig i j n e ,  
tom III l*i<»kl o b y e z a j e w e ,  tom IV. 1‘Ioainki m lło ftn e .  
Cena pojedyngo zeszytu na papierze białym 26 ct., tomu 60 ct. opra
wnego w p-łót. angielskie 1 zł. Całego kompletu 2.40, oprawnego 4 zł. 
Na wefinowyiianierze. cena zeszytu 80 ct. tomu 90 ct. oprawnego w 
płótno engieis ze złooonemi brzegami i złotemi odciskami zł. 1.60. 
Całego komnl zł. 3.60, oprawnego 6.40.

S/ĘF" Ntyłający należytość za cały komplet za przekazem poczto
wym wprost ( K s ię g a r n i  P o l s k i e j  w e  L w o w ie , otrzymają po
syłkę ir a n c t  3731 9 12

€ H 9 ó O O e < H > i

Nowo załozony i obficie zaopatrzony

I HANDEL
| \ W A  T  O  W  A  R  Ó

e i  i  

U 9 U I  V
M M N A H

t t O t t i

KIT
olejno - pokostowy

do kitowania okien drzwi i szpar 
w podłogach po 36 ct. za 1 kilogr. 

poleca

O- T. W inckler
we Lwowie dom narodm.

3954 2 3

Herm. Gust. Schwabe
w  H a m b u r g a .

W ielki skład

starych worków.
3482 9 - 3 4

R aźnie i ochoczo grający najnowsze 
tańce na fortepianie dobrze od lat 

kilku znany Szan. Publiczności poleca się 
łaskawej pamięci. A dres: R y n e k  N r  
4 4 . I I .  p ię t r o  lab w szkole tańców 
A. SchOn. Na żądanie ma towarzysza ze 
skrzypcami.

a Majewskiego z Warszawy,
znane publiczności z wielu wy3tuw, gdzie 
wynalazca publicznie leczył z nadzwy
czajnie dobrym skutkiem, znajdują się w 
sprzedaży na głównym sk ładzie:

We L w o w i e  w apt. Braci Łazute- 
ikieh pod Jeleniem te R ynku  i p. Mikuła 
icb.a, tudzież w Sądowej Wiszni w a p t T  
Paięckiego, w B rza n a ch  w apt. B. Dę- 
lńskięgo, w Chodorowic w apt. J. Stro- 

aera, w Krakowie u pp. Sobierajskiego. 
Trauczyńskiego i Rodylw, we Wiedniu w 
wielu aptekach, w Pradze cze-s. u pp. Fi- 
ipa Newinnego i w wielu miastach Eu

ropy. Łatwość użycia i natychmiastowy 
i klitek są gwarancją tego znakomitego 
środka, który powinien się znajdować w 
łomu każdego ojca troskliwego o zdrowie 
iwe] rodziny. 2967 9 ?

Ceny kropli: Większe pudełko z S 
środkami 3 zł., mniejsza z 3 środkami 2

JOZśf p a d e w s k i

PuttiraiG
W P. Antoniemu W altenbergerowi,

w e te r y n a r z o w i m ie |s k ie m n  
w  K o ł o m y i .

Tobie to czcigodny m żu zawdzię 
czać mamy, iż od kiedy stale osiadłeś 
między nami, spokojni jesteśmy o nasze 
bydło |ako główną podporą i dźwignią 
rolnictwa, gdyż przez Twoje umiejętno, 
trołkliwc i prawie bezinteresowne pielę 
geowanie naszego dobytku, przez cały 
ezas pobytu Twego między nami, stosun
kowo bardzo małą stratę w takowym 
ponieśliśmy.

Brzyjm więc za Twe dobre chęci dla 
swych współobywateli, serdeczne podzię
kowanie w imienin wszystkich intereso
wanych mieszkańców naszego miasta, ży
cząc przytem, by Cię Bóg dia naszego 
dobra w jak najdłuższe lato przy czer 
stwem zdrowiu utrzymał.

Kołomyja 31 października 1879.
F ranciszek S ladniczenko. asesor.
M ikołaj Patkowski, delegat.
A dam  B aum unk, delegat.
Jó ze f Chrzanowski, delegat.
< hristian  Kuch, delegat.
F il ip  K andc l, delegat 3965 1—1

MASŁO dworskie
utrzymuje codzieij : 

pól kila masła całkiem świeżego

1 ” » trochę solona g j
n n r do gotowania
H E R B A  TA w proszku wyborni 

pół kila z mięszaniny wyborowej zł. 1*7
„ „   pośledniej „ T H

Najsilniejsze 
D r o ż d ż e  p r a s o w a n e  

z Klagenfurtu 
codzień świeże poleca

Miaro! MŁlimowlcty
we Lwowie ul. W a ło w a . ^

m i e s z k a n i e
kawalerskie

jest do najęcia. Uwiadomienie powńjfc 
można u właściciela domu J a u p  Sir*" 1 
m e n g e r a , 3744 1—

J t o t t e - f / e  i e n !
adwokacki ♦

W celu zabezpieczenia do 
tawy soli z Lacka lab Stebnika 

dla ludności Sanockiego powiatu 
i sprzedaży tej soli w Sanoku i 
w innych miejscowościach w po 
wiecie odbędzie się w dniu 3 
grudnia 1879 licytacja w Wy-| 
dziale powiatowym w Sanoku, 

Ilość soli tygodniowo dosta
wić się mającej wynosi mniej 
więcej 102 sotek.

Postawa soli porucza się na 
3 lata od 1. stycznia 1880 do 
końca grudnia 1882.

Oferty zaopatrzone w wa- 
djum 1500 złr. w. a. należy 
wnieść do Wydziału powiato-

[ flEE$536sć!MB
LW Ó W

RYNEK 
L.

inżywa się z nie*" 
wodnym nkutl 
przeciw: k a .izk tf

es-."-13 .^ j ^ a e ^ w o w y i a ,  U
U r e n f  ,' k o k i n s z u w i ,  b e z s e u B  
Ńci i wHzeikim c ie r p ie n io m  p i  
xio\vym

Zadawslnia lekarzy i chorych. ŁyżoO®, 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica \] 

mający kilkuletnią praktykę sądową, po-|viemie, 36, w aptece Dra Chable ; 
szukuje nraieszczenia u adwokata na tych beowi-"' w aptece p. Krzyżanowskiego ol 
miast, lub wedle umowy w późniejszym Brygidc-k i Rnchera; w Drohobycey w 
terminie. 'G- Dobrzynieckiogo; w Lzerniowcacn w a]

Adros: Dr 8 . K . J . Z. poste ró- G. GolidiowRkiego. W Stanfaławcwie 
lanptpost in Wien. 3964 1 - 6  t'..S techera. ____ 3t37 6~

Ltj WIIiHELM ADAM w e Lwowie

stante,

■4^ y  /y/m
4 # : : / Rhidf i LiKiorr

v  £ j  wysyłam na prowincję bez wszelkich 
j r  opłat akcyzowych ze składu m?go 

za rogatką Żółkiewską. 
Cenniki na żądanie franco.

jest ! ezs: rzecznie najlepszem źródłem du zakupna

' = =  i \  A  S  I  O  K

garan tirt e c ł l t e , v,'i-

zł., pojedyncza flaszsczka 70 ct.  jwego w Sanoku najpóźniej do
11. przedpołudniom

( p r o s p o d a r z
1  l e ś n i c z y ,

egzaminowany od dwudziesta sześciu la t 
praktykujący na dwóah tylko posadach, 

posrukiąje odpowiednego miejsca. 
Bliższa wiadomość pod adresem 91. 

JB. poste restante Brody, lub w iklepiej 
optyka Celestyna Kotkowskiego w hotelu 
Ż ona  we Lwowie. 3967 1 — 3

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISOiYA

Pa ARTHAUD MOUl iN.
najlepeze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsnciu 
krwi. S489 2—?

Skład główny w Paryżu u p Arthaud 
M oulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand , we Lwowi* skład wyiąnsay w 
apt. p. Krsyżanowskiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Stechera.

godziny i l .  przeupołudmem w 
dniu 3. grudnia 1879.

Bliższe warunki zawiera pro 
tokół licytacyjny, który może 
być przejrzany w kaucelarji 
Wydziału powiatowego w Sa 
noku. 8960 2—3

Z Wydziału powiatowego. 
Sanok d. 11. paźd. 1879.

Maurycy Boscowitz,
O p t y k ,

we Lwowie, p n y  placu Marjackim 1. 6, 
róg nlioy'Kopernika, [dom p. Pentheraj, ' 

poleca P . T. publiczności swój w od
nowionym handlu, obficie zaopatrzony 
•k ła d : okularów w rozmaitych faso
nach, lornetek, dalowidów, mikro
skopów, aparatów indukcyjnych, 
barometrów, termometrów, łap, ka
lejdoskopów, laterna maglca, llbele, 
raisceigów, instrumentów niwela
cyjnych i geodetycznych, metrono
mów, monometrów, utucanych ócn 
lndnkieh 1 zwierzęcych i t. p. przed
miotów optycznych 

W  p o  n ą ) ta A » s y c h  c e n a c h  
■ n it o n y c h .

Pnyjm nje takie  urządzenia gromo- 
ehionów i elektrycznych telegrafów do
mowych i pokojowych.

Do reparacji przyjmują się wszel
kie przedmioty optyczne, instrum enta 
mechaniczne i fizykalne, zapewniając 
najdokładniejsze, najtańsze i najrpieez- 
niejsze wykonanie. 3208 2 ?

I J u m m l  a n d  F M b ł a ^ e n , ,ii„ licliste & f e i n ^ t e
Pariser - yorsuitspiaparaten fl 1, 2, 8, 4 & 5 per D/.t. yeraęndet couliint & 
di3cret gegen Tachnahme das f r a n z ń s ia c h e  8p © * ia lit& ten  ■ M a g a  

■ in , W ie n  I-, R ir n tn eratraHWe 8 .  im Durchhana._____________ 3598 2—?

Nowomodne w kolorach wyciskane

I d b o b k s g m o f l o g r a m y !
kasetka z 60 kartkam i i 60 kope,tam i moonego białego, ang. żłobko

wanego papieru listowego 1 zł. 26 ct. 
kasetka z 60 kartkam i i 60 kopertam i mocnego różnokolorowego, 

żłobkowanego papieru listów. 1 zł. 76 ct. 8606
włącznie z powyższym monogramem, poleca 3—18

Handel papieru, Edwarda Boschan,
w e  W ie d n ia ,  Stefansplatz Jasom irgottgasse 6.

Skhd  wsiystkich we Wiedniu wychodzących k a le n d n r m y .

warzywny, h, polnych, kwiatowych i laeowych.
M n k ie tó w  b a lo w y c h , s t o ło w y c h  i  W ia n k ó w  g r o b o w y c h ,

ze świeżych zasuszonych i sztucznych paryzbich kwiatOw. 
C e b u l k i  k w i a t ó w  w jesieni od września do grudnia, 

h y a c e n t y ,  tu l ip a n y , k r o k u s y ,  la c e ty  i inne, równocześnie
otrzymuje z najsławniejszych fabryk

Wyroby gumowe i fiicowe
k a lo s z e ,  p ł a s z c z e ,  b u ty  i t r z e w ik i  g u m o w e  i  b lc o w e  

m e s e t y  d a m s k ie  1 m ę s k ie .
Zamówienia bądź najmniejsze, uskuteczniają się natychmiast za po

braniem. Cenniki wysyła się bezpłatnie. 3794 8 ?

Starszego weterynarza Pichlera
nowo wynalezione

b:

vA

M y d ł o  r o z p u s z c z a j ą c e
{Reso%vir - Seife)3489 2—6

leosy kaidy defekt i w yriut naikórny * w rsystkiok sw ierifit domowyok, otaw *
w sse lk ie  bł^dy r wierzchowców 1 koni taprcęgowych sa pomoe^ p*jedyaeaOfO namydlenia, & pray- 
tem je s t tak tan ie  jak iwycaajne. W ylecsenie sadawnlokego skoszU w ienia w agGcin sa pomocf 
mydła rozpuszczającego kosztuje 3 ct. zupełne zmycie pęcheria, nsrostr, słupka itd . tylko jedm* 
dsioflifita ct. Mydło rozpuszczające prsydaje s ię  z powoau sw ej Bajecznej tiLnioócl I sw sj wybor
nej użyteczności na w szelk ie defekta u koni i bydła w kaidem małem I w ielkiem  gospoasrstirU . 
Z powodu, i 
stosow ania,

W  w ie lk im  w y b o r c ę

K a f t a n i k i !
zdrowie, z- lniane, 'rykołow

iowo — poleca
i flai

B e z  ł> o lu
,  I b e z  w s t r z y k i w a n i a
A bei lekarstw przeszkadzających trawie - 
J iiin, tudzież bez chorób eeatąpnyoł i 
6 przerwania zatrudałenle, wyleczą według 
tJ zupehiis nowej metody, doświadczonej w
|  niezliczonych wypadkach
3 r-.»*£r wy m o c z o w e ,
1 tak iwieło powstałe jakotei bardzo i s . -  
h starzał*, naturalnie, gruntownie i szybko |  

B r .  H A K T H A M M ,  
członek lekarskiego Wydziału,

|  w W im inlu Stadt. H aisu rrrgsrf niejck 
fi dawnie, laoi Stadt, S e ile /g s s a *  Nr, i: ,  i  
|  Wyleczą także wyrzaty skórne, zw ę-5 
1 ien ii, a p lz w y  a kofeiet, blidnczkę, y 
|  niepłodność, uplawy, 3541 12 - 1 ; 

o s ł a b i e n i e  m ę w k ie . 
bez w rrzynania i bez wypalania, równie* 
leczy s y l l i *  I w r a n c y  
k i d g o . r n i s ą j t i  pomocą f

| posdencji .la ijskyccje r<!czy3 % na X  J 
iar.łe wysyła bezzwłoczni* ńkaretwa

Znakomite powodzenie

C ie r p ie n ia  p łu e o w e ,  b r a k  
a p e t y t u .

„Do c. k. nadwornego browara eks 
traktu słodowego i fabryki preparatów 
słodowych Jana  Hoffa we Wiedniu, 
Graben, Brannerstrasse 8."

8 e 1 p. Od czasu jak pijam pańską 
wyborną czekoladę, znikły cierpienia 
placowe; piję takową teraz nieustannie 
i zamiast kawy. Seeger, konny żandarm.

G r ń n h a g e u .  Skutki lecznicze pań
skich -rzewyDomych preparatów, piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego i słodo
wej czekolady zdrowi*, są w wielu 
cierpieniach powszechnie wiadome, na 
sobie doświadczyłem wyborną skutecz
ność także słodowych cukierków na 
piersi. Cierpiałem na kaszel, na złe 
trawienie i br*k apetytu, a Hoffa sło 
dowe cukierki wyleczyły mię z tych 
chorób. Gruneuiald, właściciel dóbr.

„Pierwsze, prawdziwe, lecznicze fleg
mę rozpuszczające, Jana  Hoffa cukierki 
słodowe są opakowane w niebieskim 
papierze. 2826 2—7

We Lwowie do nabycia w apt. J. Bei- 
sera, Zyg. Rackera, w handln K. Bat- 
łabana, 5’. W. Królikowskiego, W. Mar- 
szałkiewicza; w Tarnopola w apt. dr. 
A. Bnchelta; w Drohobycza H. Blamen- 
feld; E. Bóhm w Sucatin; w Kołomyi 
u S. L. Slenich, w Nowym Sącza u K 
Jakubowskiego.

dla

jest 3444 8-78

Mączka ryżowa
p r z y g o to w a n a  z  B iz m u te m  
tego to  działa szczęśliwie na skórę 

u i e « M t r x e ś e n *  p r w y n t a j e  d a  
C i u ł a ,  nadaje

cersse świeżość naturalną.
OH F A Y

M agazyn Perfum w Paryżu 
9. u  Bliey de la Paix, 9.

D ostać można w magazynach galanter. 
pp, Kamila Strzyżewskiego, Leona Fein- 
tuoha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p.
Krzyżanowskiego obok B rygidek i w apt.
P . IL ko lascha , w Czerniowcah w aptece 
T. Golichowskiego.

Wydjiwoy 1 w ł»loid«l« J , Dobruu&dd

t d o l f a  L . P o l l a k u
Wiedeń, I. Brandstadte 5. (w  pobliżu 

kościoła Szczepan al 
nz u r e l e c t r i s c h e n  F e  de r *  

JO H N SO N A  
angielski patentowany 

k r o c h m a l  l ś n i ą c y .  
Skutek tego najnowszego wyna 

iazku jest zadziwiający. Blisko pól 
łyżki stołow ej, do tego >/, kji0 naj.  
lepszego krochmalu z ryżn domiesza- 
wszy, nadaje bieliznie mieniącą bia
łość, t-ęgość i połysk , nie wywierając 
najmniejszego wpływu szkodliwego. W 
pakietach po 20 i 40 ct. 3610 1—8 

PRZESTROGA! W najnowszym
czasie sprzedają w handlach fałszowa
ny krochmal pofi rozmaitemi nazwi 
skami, a t o ; Wiedeński Krochmal 
lśniący, O hvier, P aryski krochmal 
lśniący itp. z togo względu ostrzegam 
P. T. Publiczność przed osznstwem. 
Tylko te pakiety są prawdziwe, które 
zawierają na spodniej opasce orygi- 
nalny podpis: „O. J o h n s o n  w
Londynie."

Prawdziwy a t r a m e n t  d o  zn a*  
c z e n ia  b ie l i z n y  5 0  c t.

Karol Grucliol,
w e L w ow ie , rynek 36.

Kaftaniki weltiiado zl 1.20 do 2 zł. 
Kaftaniki cieniutkie od potu 90 ct., 

1 zl. 20 ct. i 1 zl. 40 ct.
Kaftaniki siatkowe zł. 2 i 2.40 
Kaftaniki trykotowe, czysto wełniane 

ciepłe, dla mężczyzn i dam, popiela
te, białe i pąsowe zł 8, 3 i 5 Każdy 
gatunek w trzech wielkościach. 

Spodnie trykotowa 1.80, 2.60, S i 4zł. 
Majtki dla dam białe, ponsowe, try 

kotowe welniaue 3 60 i 4.60., 
z cienkiej flaneli b ia łe , pąsowe i 

popielate zł. 4.
Pończochy z włóczki dla dam i dzieci 
Skarpetki ciepłe wełniane. 
O grzew acie na tytki 1 20

„ na żołądek z fLneli zł. 2.
„ na kolana trykotowe, bia

łe, czerwone 1.50. 
g W  Zlecenia zamiejscowe uskutecz

niam bezzwłocznie za pobraniem. — 
Nieodpowiadająoe przyjmuję napewrót.

K A R O L  G B L C H O L .
8932 2 - 6

Pewien gospodarz, 49 lat mający, 
(Czecl.) życzy sobie w Galicji za częściową 
spłatą około 40.000 złr. nabyć

w i e ś
lnb mały n u j ą t e k  z obszernym lasem 
w dobrej glebie, * dobizt utrzyinanemi 
zabudowaniami, rozległem polowaniem i 
blisko stacji kolejowej. 8601 1—2

Oferty z d o k ła d n e m  w p isa 
n ie m  (w niemieck.m lub czeskim językn) 
do H a a & e n s te iii  &  V o g ie r  w 
P r a d a e  pod cyfrą: V . J .  4 6 8 .

Cena flaszki 1 zł,
a i A j  VUUtVliiC U !•«•*

u
Główny

P a u l
we Wiednia,
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Tran ten bywa w samych fabrykach uapeiaiany de flasiek  i o^atróooy oryfinalne- 
mi etykietam i i kapała, j« st satem jedynym prodaktem te fo  rodeaju, nie ulegającym Ła
dnemu fałaserattni lab jak iejkolw iek  inne) manipulacji ae etrany odprsedającyeh.* Z tege 
warl^dn dana jeat konsamentom w scelka gwarancja, otreymaj^. bowiem caysty naturalny

rroaukt *e waaystkieidi prsymiotami lecsm ctem i, które okalały  się  
o Jatach pieraiowyek i płae. akrofatach, grucrołów osłabieniu itp.

skutecanemi w ała-

 Ażeby uauaąe praesąd, który pablU cnoić ma do *tranu brunatnege
eaaio skuteeEniejsiOfe, ja k  bladawo żółty, ta k ie  naswany M&łerc patunka, po 
awarlednienia dołąeaoną do każdej flaaaki roapraw^ o tranie, tuniaiei o jego  prsyraądae- 
flia I  fałaaeratwacB.

medy- 
polecam de

Cena flaaeki 1 cł. pray odbiorze 6 flastek  w ysyłka tranko. 
 ...................................................   W. Red]Składy. W Krakowie J Janig-a, A. Siedlecki apt. W. Redyk jr . apt. L w ó w  2 .  

Recker apt., J, Płepea apt., W. M arscałkiewice, K. Klimo wice. Caerniowce J. Golicbow- 
sk l apt. Bochnia r .  Rei# apt. Jarosław  Wiktor Rohm apt. Tarnów Md U net et Co. Sa- 
caawa K, Karceewakl apt. Kołemjja J Siderewlea apt. Praemyal M. Kr ag-. Raeieów  
F. SckaitU r et Co*, Tarnapol F Jam rofiewlcs apt. Boleehów K. Schnidler apt. Dekla  
St. Dyaklewlea, apt. Stanisław ów  F. Stecher apt. Sambor J. A leksiew icc apt. Skawina 
K. Meyer apt. Żywiee A. BUmeuthal apt. Stryj Leen GKrtarr apt. Z ałesce R. Małkowski apt.

powoda, ic  iiy  uk ioek łada dalej a powoda swej seybkiej skateccnoici leceaieaej, łatwOfO aa- 
_ losow ania, jakoteó s powodu swej s iły  leoeniesej d£a oaani^oia dsJgeych kosetownynyeh 1 n£«a> 
petrtuych smarowań maściami, plastrami i blistrem  daje si<ę aiyÓ w stajniach w ojskowyek, tr&m- 
wajow rch, omnibusów i tym podobnych. Kawałek te£0 mydła, który w  kieszeni u knm iseiki po- 
mieście mołna i wystaroay do wyleczenia 80 defektownych koni kosatuje 60 ct. dla 60 koni 1 itr . 
30 ct. Do nabycia we L w o w i e  w apt. Z. Rućkera, w  Rzeszowie u pp. J. Schaittsra et Co,, w 
B iełska w  apt. Standa i we w szystkich anaeaniejszyeh aptecakach i składach matorjałów „? 
G alicji. G ł ó w n y  s k ł a d  w  apt. J. F & r s t a  w  P r a d z e .

C. k. uprzywilejowana

F A B R Y K A  L A M P  
R .  D i ł m a r  ,

Znak fabryczny Xnak fabryecny
H U  W IE D N IU .

Nowe cenniki za 1879 dlu odprzedających wyszły.

Lam py sto łow e i do zaw ieszan ia
nairoBmt.icle| wykonane p o  n a j t a i i  s i j rch  c e n a c h

fabrycznych .
M it  ee n e r y  (Sounenbrenner)

przewyższają wszystkie znane brenery w doniosłości światła,

Iluminacyjns brenery płaskie,
dajaco  sie zastosować do talerza szklanuego lnb am bry bez szkłu

c y l indrow ego._______________3502 1 — 10

F a b ry k i w e W iedniu  1 W arszaw ie.
Składy wo Wiedniu, udapeszcie, Pra

dze, Medjolanie, Moicbowio, Bi-rlinie.
W ©  Lw ow ie  s k ł a d  la m p  R .

D itm ara  p rzy  placu M arjack im .

L e ś n i c z y
żonaty, uzdolniony w swym zawodzie, mó
wiący po niemiecku i słowacka , honoro 
wego charakteru, mogący zarządzać samo- 
igtnie większem gospodarstwom leśnem, 
ku czemu posiada najlepsze świadectwa,! 
życzy sobie zmienić ewoją dotychczasową 

posadę, na lepiej uposażoną. j
Łaskawe zlecenia pu l O I*. 1 6 0 8  i 

do Haasenstein *  Vogler we Wiedniu.
3503 1 - - •

Nagroda
narodowa
18,800 FR.
medalzłoi

ŻELAZEM
W  połączeniu ze BOLĄ ŻELAZI8TĄ 

łatw} do uzwojenia przez każdy orga
nizm, je«t najpotążniejzzyn, środkiem
wzmacniającjTn- _____

Przywraca krwi I czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
trudnemu rozwojowi orgsnizmu, ul*, 
cza bezsilność i  wątłość, zaleca się przez 
lskarzy dla kobiet popółoffsch i ozdro
wieńców eto.
W PARYŻU, 22 I 18, ULICA DROUOT 

W Krakowi* w łptoksflfc PP, Prauczynsktege 
I Redyk*, we Lwowie w _ąpjeoe P . MlkoUscha, 
w CsendeweMfa a P.toUebewskiągo, w Pozna- 
stsalhaM ankltwI—

I

We Lwowie w apt. 
obok brygidek.

p. Krzyżanowskiego

0. k uprz. ąal. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer- 
niowcach i Tarnopola

od dnia M. czerwca MH79

isygn ajeje  k a so w e
4 proc płatne w 30 dni po wypo wiedzeniu
n  „  „  6 0  „

5 ,, „ 90 v
Wszystkie asygnacje kasowe przed 1. czerwca 1879 

w obieg puszczone będą oprocentowane o 7j°/o niżej, 
a mianowicie:

I. łipca b. r. tylko po 4r|0 
1. sierpnia 
1. września

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
Lwów 28, maji 1879.

S75t 4—r B j  r e k c J i L
(Przedruk nie będzie opłacony).

Przez 30 lat wypróbowana

Anaterynowa woda do ust
D r .  J .  G .  P O P P ,

c. k. nadwornego dentyaty we Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2. 
zajmuje prted ianorui wodami do uat pierwsze miejice, i służy juko istotnie 
środek prezorwatywny przeciw chorobom ust i zębów, przeciw gnicia dziąseł i 
chwiejącym się zębom, nadaje ustom przyjemną woń i smak, wzmacnia diią- 
•ła  i służy jako niezrównany środek do czyszczenia zębów. ■*F* Ażeby ten pre
parat niezbędny, nczynić dla każdego przystępnym, są do nabyci* flaszki ró

żnej wielkości, a to: po 1 złr. 40 ct. średuie, po 1 itr. małe, po 60 ct.

POPPA ANATERYNG WA1 PASTA
do czyszczenia, wzmocnienia i otrzymania zębów, ucb.ita nieprzyjemny odor 

i rozpuszcza osad z -zębów. Cena szklannego ałoina 1 -zł. 22 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów,
uznana od dawna jako niezrównany środek do p i e l ę g n o w a n i u  i utrzy- 

mnania n e t  i  z ę b ó w .  Cena sztuki 85 ct.

Mh>ppa roślinny proszek do zębów*
Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy codziennom jego użycia nietylko nsuw* 
się zwykły tak niemiły kamień winny, ale i sama glazura zębów wzrasta pod 

względem białości i delikatności. Cena pudełka 63 ct.
I t r  F O P P A  P L O M B A  D O  X ł j B Ó V

d o  w y p e ł n i e n i a  p i ó ż n y c h  z ę ł ó w .

Aromatyezno-medyczne mydło ziołowe
do upiększenia i polepszenia cery w twarzy wypróbowane przeciw wszyst-- 

kim nieczystościom twarzy, w oryginalnych pac-.kacb po 80 ct
C ‘ ‘

1

P|, proc. od 
5

5 ’ L
V ii

V V

Z w r a c a  e t ę  u w a g ę !  Celom ochronienia się przed f a i -  
M o w a n i e m  zwraca się uwagę Szan. Publiczność, łe na  szy i ka id e j  
f la s z k i  w<dy anaterynorej d> ust znajduje się zoab ochrony ffirma, H i g e a  
I w y r o b y  a n a t e r y n o w e j  tudzież, żu każda flaszka zaopatrzoną jest: 
jeszcze zewuęt-znem opakowaniem, które w doiła inem druku weduym (orla 
państwa i firmę przedstawia. 3774 10 - 11

Do nabycia we Lwowie:
We L w o w i e apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zy

gmunta Ruckera, Jak. Pipesa, K. Krzyżanowski apt,, K. Strzyżowski, M. MńB0r> 
i A. Sklepiaiki apt., bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer A Leon, Fr. Skulski 
& Leon. W Krakowie-. A  Dylski aut., J. Trauczyński apt., J. Fenz, W. Kotajny, 
E. Stockmar apt., N. Redyk apt.; w B ełzie  p. Hryrnak, w B ia łe j p. J. Knaus i E. 
Keler, w Bóbrce A. Międlicki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedzielski, w B ro
dach p. GrńnspannM. Ku’ak i A. Kościcki apt. i M. S, Franzos, w Brześanach  
p. B. Fadennecht, w Buczaczt p. C. Lewicki, w L obrom ilu  p. Grotowski apt., 
w Drohobyczu, p. Debrzyniecki apt. i R Bayer, w Grybowie p. Muszyński, w 
H usia tyn ie  Czerski, w Jaw orow ie  p. Lachowicz apt., w Jarosław iu  J. Rob» 
apt., w ja z łow cu  p. Twardowski apt., w K ołom yji E 8tenzel apt., w K ry  
n icy  p. M. Nitrybit apt., w M onasterzyskach  p. Żarski, w Nowym  BacZU 
p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan S. Lichtman, w Oświęcimie J. 8 rj T  
siecki apt., w P rzem yślu  Fr. Nahlik apt., p. Gajdeczka i syn, p. Kozłpvf5 1 
p. Machalski, w Przew orsku  p. Switalski &pt., w Radowcach  p. ij. Xe>c.binaf l> 
Rawie  p. Jan Distl apt., w Rzeszowie J. Scbaiter & Co, i jtlinows*1 
w Samborze J. Kriegseisen apt., w Sanoku  J. Zarewicz apt., w S tr y ju  p, 
Drągowski apt i p. J. D. Nussenblatt, w Tarnopolu  p. Jamrogi®*:10* ^  - 
w Tarnowie  E. Rank apt., p. W. T. A. Wielogórski, w W adowicach p- o., 
tin w Zaleszczykach  p. Kodrębski, w Żółkw i p. Nahlik., Stamsla ,* 
Amirowicz apt., w Busku E. Wysoczitński apt.,

0 4 p o v M a id h j  redaktor

f f i H W s u a n M B n a n n s e ^
    __

J t  D o b r sa ó f lk i-  Z  A fu k stT ii N n r o d o w e j*  p u d  s* r * ą « i« *  A .  S k i f U .
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